
Przemówienie Prezydenta R. P. na Konferencji Prezydiów 
Wojewódzkich Rad Narodowych i Wojewodów

(dnia 27 -  28. I. 1949 roku)
O bywatele! W  n iezm ie rn ie  c iekaw e j dyskus ji dało 

się słyszeć w ie le  uwag k ry tycznych .
K ance la ria  Rady Państwa —  ta k  ja k  każdy 

urząd —  może pracować dobrze i owocnie ty lk o  
wówczas, k ie d y  będzie się spotyka ła z oceną swo­
je j pracy ze s trony terenow ych działaczy, k tó rzy  
‘uważają, że praca ta pow inna być w  ty m  czy in ­
nym  zakresie inaczej prowadzona. T y lk o  p rzy  is t­
n ien iu  poważnej k ry tyczn e j oceny każdy urząd, 
a w ięc i  K ance la ria  Rady Państwa, może pracować 
lep ie j. Jeśli praca je j m ia ła  jakieś us te rk i, to p ra w ­
dopodobnie w sku tek  tego, że ze s trony  wojew ódz­
k ich  rad narodow ych i  w  ogóle ze s trony  tereno- 
now ych rad  narodow ych zbyt mało dotychczas 
by ło  sygnałów , dotyczących pracy K ance la rii Rady 
Państwa. M am  nadzieję, że obecna konferencja  za­
in ic ju je  żywszą w ym ianę  zdań i ocenę także i  w  od­
n iesien iu  do te j spraw y. Szereg uwag np. o tym , 
że niesłuszne jest p rzeciw staw ian ie  się prowadzeniu 
kam ien io łom ów  w  w o jew ództw ie  w roc ław sk im  
wówczas, k iedy  bez prowadzenia tych  kam ien io ło ­
m ów n ie 'm o żn a  budować dróg, —  ma cechy słusz­
ności. B y łoby  rzeczą złą, gdybyśm y chc ie li zbyt 
sztywno podchodzić do p racy w ojew ódzkich  rad na­
rodowych, uważając, że samorząd w o jew ódzk i ani 
jednego zakładu w  żadnym  w ypadku  i  pod żadnym  
pozorem prow adzić n ie  może.

Zabieram  głos żeby podkreślić  jedno ty lk o  zagad­
nienie, ja k k o lw ie k  by ło  ono poruszone w  trakc ie  
dyskus ji i  w  referatach, ale wym aga głębszego prze­
myślenia, gdyż jes t to  n ie w ą tp liw ie  zagadnienie 
przełom owe w  pracy naszego samorządu te ry to r ia l­
nego. Jest to zagadnienie planowości.

Państwo nasze —  Państwo D em okrac ji Ludow ej, 
opiera się na gospodarce p lanow e j. Gospodarka p la ­
nowa obe jm u je  już  wszystkie  n iem a l najważnie jsze 
dziedziny naszego życia gospodarczego: ca ły  prze­
m ysł państw ow y, finanse, żeglugę, transport, ko ­
m unikację , częściowo naw et w ym ianę  handlową 
i  ty lk o  w  ograniczonym  jeszcze s topn iu  ro ln ic tw o . 
Czy m cżnaby powiedzieć, że działalność samorządu 
te ry to ria lnego  w  Polsce jest w łączona w  o rb itę  te j 
gospodarki p lanow e j, że jest dzia ła lnością tą  ob ję­
ta? N ie  można tego powiedzieć. Pod ty m  względem 
n ie w ą tp liw ą  jest rzeczą, że gospodarka samorządo­
wa u nas pozostaje jeszcze w  ty le , naw et w  po­
rów nan iu  ze spółdzielczością.

Gospodarka planowa jest, ja k  w iem y, podstawą 
h is to rycznych  przeobrażeń społecznych, k tó re  prze­

żyw am y. To ona w łaśn ie  gw a ran tu je  nam  ta k  szyb­
k ie  tem po odbudowy i  rozbudow y gospodarczej, 
jakiego n igdy  przed ty m  nie p rzeżyw a liśm y i ja k ie  
jest n ie  do pom yślenia w  kra jach , k tó re  n ie  p ro ­
wadzą gospodarki p lanow e j —  w  k ra ja ch  k a p ita li­
stycznych.

Gospodarka p lanow a w łaśn ie  pozw oli nam zrea­
lizow ać zadanie przebudow y P o lsk i w  k ra j przem y­
s łow o-ro ln iczy, daje nam  pe rspek tyw y lik w id a c ji 
zacofania gospodarczego, a w raz z ty m  i zacofania 
technicznego, zacofania w  nauce, zacofania k u ltu ­
ralnego. N atom iast b ra k  p lanow an ia  w  pracy sa­
m orządu te ry to ria lneg o  może opóźnić to  ogólne 
tem pa naszego rozw oju.

Co oznacza p rak tyczn ie  b ra k  p lanow ania  w  go­
spodarce samorządowej, ja k ie  konkre tne  s k u tk i 
p rzynos i ten  b ra k  p lanowania? P rzynosi on, m oim  
zdaniem, szkody ,wprost n iepom ierne. Po p ie rw ­
sze, um oż liw ia  dalszą dewastację m a ją tku  samo­
rządowego, niedostateczną renow ację  budynków  
m ieszkalnych i  gm achów pub licznych  w  w iększo­
ści naszych m iast, gdzie n ie  w kracza bezpośrednio 
in te rw e n c ja  Państwa; pow tóre  pow oduje dalsze po­
garszanie się stanu urządzeń pub licznych : wodocią­
gów, kana lizac ji, u lic , dróg, pa rków , p la n ta c ji m ie j­
skich, przedsięb io rstw  kom una lnych , ja k  gazow­
nie, rzeźnie, kąp ie liska, środk i ko m u n ika c ji itd . Po 
trzec ie  —  powoduje n iedo trzym yw an ie  k ro k u  szyb­
k iem u  w zros tow i potrzeb w  dziedzin ie  ośw iaty, 
k u ltu ry , sztuk i, stwarza coraz d o tk liw ie j odczuwa­
n y  b ra k  dom ów  społecznych, św ie tlic , tea trów , k in , 
b ib lio te k , sal koncertow ych, wreszcie budynków  
szkolnych, sal przeznaczonych dla n a u k i lu b  roz­
ry w k i itp . W iem y, że znaozną część tego rodza ju  
urządzeń, ja k  rów n ież urządzeń zdrow otnych, p ro ­
fila k tyczn ych , op iekuńczych w  teren ie  zaspakajał 
zawsze, zaspakaja dziś i  zaspakajać będzie w  p rzy ­
szłości samorząd te ry to r ia ln y , k tó ry  m usi uzupeł­
n ić  działalność Państwa w  różnorodnych dziedzi­
nach potrzeb społecznych rów n ież i  w  u s tro ju  de­
m o kra c ji ludow e j.

N ie  może zatem rów noleg le  z p lanow ą dz ia ła lno ­
ścią Państwa ro zw ija ć  się n ieplanowa, pozostaw io­
na dow olne j in ic ja ty w ie  poszczególnych zespołów 
te renow ych działalność samorządu. W spółis tn ien ie  
dwóch system ów gospodarki pub liczne j —  z jednej 
s trony planowego a z d ru g ie j —  opartego na p rzy ­
padkowości, na dzia ła lności n ie  dającej się z góry 
przew idzieć, n ie  poddającej się ściśle określonym
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zadaniom, b y ło b y  na' dłuższy okres czasu n ie  do 
u trzym an ia . Jest w ięc rzeczą zrozum iałą, że dz ia ­
łalność gospodarcza i  pub liczna samorządu m usi 
być jaK na jszybcie j dostosowana do p lanow e j dz ia ­
ła lności Państwa, m usi się opierać o ściśle opraco­
w any i  je d n o lity  p lan dzia łania .

Takiego jedno litego [planu dzia łan ia  zw iązk i sa­
morządowe dotychczas n ie  m ia ły . C zyn im y dopiero 
próby, aby p lan ta k i s tw orzyć, oczyszczamy te ren  
pod budowę takiego1 p lanu, p rzygo tow u je m y w a­
ru n k i d la przekształcenia dz ia ła lności zw iązków  sa­
m orządowych w  ogn iw a jedno litego systemu p la ­
nowego.

P ierw szym  w a runk iem  do przestaw ien ia  d z ia ła l­
ności samorządu te ry to ria lnego  na to ry  gospodarki 
p lanow e j, je s t jasne określen ie  zadań samorządu 
i  usta len ie  w łaśc iw e j s tru k tu ry  organ izacy jne j, 
k tó ra  te zadania u ła tw i.

O zadaniach organów  samorządowych na szczeblu 
W ojewódzkim  m ó w ili szczegółowo re fe renc i, m ó­
w i l i  o n ie j zab iera jący głos w  d ysku s ji p rzedsta­
w ic ie le  w o jew ódzk ich  zw iązków  samorządowych. 
Mogę w ięc ograniczyć się ty lk o  do u jęc ia  tych  za­
dań, w  na jogó ln ie jsze j zresztą fo rm ie  —  z p u n k tu  
w idzen ia  p rob lem u planowości.

W ojew ódzkie ra d y  narodow e w raz ze sw ym i o r­
ganam i w ykonaw czym i są ins tanc ją  nadzorczą nad 
dzia ła lnością  w szystk ich  dz ia ła jących  na ich  te re ­
n ie  m ie jsk ich , p ow ia tow ych  i  gm innych  zw iązków  
samorządowych. W  czym w ięc w yrażać się w inna  
ich  dzia ła lność planowa?

1) W  nakreś lan iu , w y tyczan iu  i  regu low an iu  za­
kresu i  charak te ru  dz ia ła lności poszczególnych 
zw iązków  satnorząd owych w  te ren ie  p rzy  oparciu 
się na in ic ja ty w ie  oddolnej tychże zw iązków  samo­
rządowych;

2) w  u łożen iu  p lanu  zbiorczego d la  całego te re ­
nu  na podstaw ie w n iosków  złożonych z in ic ja ty w y  
oddolnych szczebli samorządu i  zatw ierdzonych 
przez radę wojewódzką, t. zn. na  podstaw ie: a) bu ­
dżetu w yd a tkó w  zw ycza jnych i  b) nakreślen ia  w y ­
da tków  in w e s tycy jn ych  i  nadzw yczajnych;

3) w yrażać się ona w inna  w  k o n tro li w ykonan ia  
nakreślonego i  uzgodnionego zakresu zadań.

W yn ika  z tego, że g łó w n ym  zadaniem, na k tó ­
ry m  w o jew ódzk i zw iązek samorządowy po w in ie n  
skoncentrować sw oją  działalność, jest zabezpiecze­
n ie  p lanow e j gospodarki w szystk ich  ogn iw  samo­
rządu na te ren ie  swego w o jew ództw a na podstaw ie 
(wykorzystania swoich ustaw ow ych up ra w n ie ń  nad­
zorczych. W  stosunku do samorządu gm in  w ie jsk ich  
i  m iast w ydzie lonych , w o jew ódzk i zw iązek samo­
rządow y w ype łn ia  te  zadania za pośredn ictw em  po­
w ia tow ych  zw iązków  samorządowych, stanow iących 
organ nadzorczy nad dzia ła lnością samorządów tych  
właśnie, szczebli.

Tak ja k  w o jew ódzk i zw iązek sam orządowy dla 
w o jew ództw a, ta k  pow ia tow y  zw iązek samorządo­
w y  ustala p lan  zb iorczy dzia ła lności samorządu d la  
całego pow ia tu  i  po za tw ie rdzen iu  tego p lanu  przez 
w o jew ódzk i zw iązek samorządowy, ko n tro lu je  jego 
w ykonan ie  na sw oim  terenie. ,

Ś rodkam i zabezpieczającym i p lanow ą działalność 
w ojew ódzkich  zw iązków  sam orządowych są:

po pierwsze —  obow iązek zatw ierdzania budżetu 
zw iązków  pow ia tow ych  i  m ias t w ydz ie lonych  oraz 
kon tro la  ich  w ykonan ia ;

po d rug ie  —  rozdzia ł pom ocy finansow ej z Sa­
morządowego Funduszu W yrównawczego dla 
w szystkich szczebli samorządu na te ren ie  w o je ­
wództwa.

Ten ostatn i czyn n ik  pow in ien  stać się nader 
is to tn ym  regu la to rem  dzia ła lności p lanow e j, stano­
w i bow iem  w  ogólnych środkach finansow ych sa­
m orządów ju ż  dziś pozycję dość znaczną.

W ojew ódzkie  zw iązk i samorządowe muszą przeto 
ja k  na jszybcie j zreorganizować sw oją działalność, 
przystosow ując ją  ca łkow ic ie  do sw ych zadań nad­
zorczych, p lanow ych i  kon tro lnych . W szystko co 
odbiega od te j działalności, od tego zakresu zadań, 
w inno  być odpow iednio skrócone.

Państwo nasze zakończy w  ty m  ro ku  —  i  n ie ­
w ą tp liw ie  zakończy przed te rm inem  —  sw ój p ie rw ­
szy p la n  3-le tn i. Już dziś postępują szybko prace 
przygotowawcze do p lanu 6-letniego, k tó ry  zm ien i 
s tru k tu rę  gospodarczą naszego k ra ju , podw oi rocz­
ną p rodukc ję  przem ysłową w  końcow ym  okresie 
p lanu  w  po rów nan iu  z p ro d u kc ją  tegoroczną, zbu­
du je  se tk i now ych fa b ryk , zwłaszcza w e wschod­
n ich  dzie ln icach Polski, pow oła do .życ ia  nowe 
m iasta i  rozbudu je  dz ies ią tk i starych, .stworzy no- 
wą sieć dróg, u w ie lo k ro tn i po trzeby w  dziedzin ie  
usług samorządowych. Wyrasta, w ięc .p iln a  po ­
trzeba w łączenia się samorządów do tego p lanu 
6-letniego. Jesteśmy w  te j dz iedz in ie  opóźnieni. 
Należy szybko, w yrów nać  to opóźnienie, w  p rze c iw ­
nym  raz ie  na teren ie  gospodarki samorządowej 
wzrastać będzie coraz groźn ie jszy dystans zacofa­
nia, k tó ry  ham ować będzie w ykonan ie  p la n u  .go­
spodarki ogólno-narodow ej.

W yda tk i, k tó re  p lanu jem y, prace, k tó re  n a k re ­
ślamy,. muisizą m ieć pokryc ie , inacze j bow iem  cały 
p lan s ta je  się f ik c ją , n ie  ma go, znika. N ie można 
też liczyć  na to, że m y  sobie zap lanu jem y śm ia ło , 
a ju ż  n iech tam  Sam orządowy Fundusz W y ró w ­
naw czy kłopocze się o to, żeby zapro jektow ane 
przez ¡nas w y d a tk i zosta ły pokry te . L iczen ie  na 
Sam orządowy Fundusz W yrów naw czy może m ieć 
m iejsce ty lk o  w  określonych granicach, w  grania 
cach tego Funduszu, k tó ry  w yraża  się dziś, ja k  
w iem y •—■ m am y c y fry  —  stosunkiem : 2/ 3 do 
To znaczy, że 2/ 3 w yd a tkó w  muszą p o k ryw a ć  sa­
m orządy z w łasnych funduszów, a 1/ 3 może pokryć  
Samorządowy Fundusz. W yrów naw czy w raz z do­
ta c ja m i ce low ym i resortów . Jeżeli chodzi o ogólną 
pu lę w yd a tkó w  zw ycza jnych  samorządu te ry to r ia l­
nego, to  w iem y, że będą one w yn o s iły  w  ty m  ro k u  
razem ok. 55 m ilia rd ó w , p rzy  czym dochody własne 
samorządu te ry to ria lneg o  w raz  z d o tac jam i m in i­
sterstw  w yniosą jak ieś -42 czy 43 m ilia rd y  (samo­
rząd m usi znaleźć te  pieniądze, je że li chce w  tych  
granicach gospodarować), a Sam orządowy Fundusz 
W yrów naw czy przeznaczył do podz ia łu  12 m il ia r ­
dów. 1

C y fry  w ięc są ;z g ó ry  znane i  one w łaśn ie  zm u­
szają nas do p lanow ania , one w ym agają , żebyśmy 
uzgodn ili s tronę w yda tkow ą budżetów ze s troną  do­
chodową, bo ta strona dochodowa da je  się obliczyć
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z góry. D latego .nie można być p rzec iw nym  o k re ­
ś lan iu  d yscyp lin y  w  w ydatkach, a dyscyp lina  to 
jes t także i  pewna1 .„sztywność“  budżetowa.

P rzedstaw ic ie l W roc ław ia  za jm ow a ł się też za­
gadnieniem  p lanow ania  i  w skazyw a ł na' duże tru d ­
ności itego p lanow ania . N ie w ą tp liw ie  .trudności, są 
następujące: b ra k  dokładne j s ta ty s ty k i ja ko  pod­
staw y p lanow ania, b ra k  głębszej ana lizy  naszych 
potrzeb, k tó ry c h  jes t (wiele, j,ąk rów n ież b ra k  śc i­
słego określen ia  czym  'dysponu jem y n ie  ty lk o  w  
sensie finansow ym , ,ale także i  w  sensie m a te ria ło ­
w ym . To są te  trudności. T ym  n iem nie j' p lanu je m y  
już  przez trz y  Jata. Państwo prow adzi gospodarkę 
p lanow ą i  te  trudności pokonuje. N iew fątp liw ie  
i  w  dz iedz in ie  gospodarki samorządowej będziemy 
te  trudności pokonyw a li. '

W ydajie m i się, że pewne trudności w y n ik ły  
także iz tego, że W ojewódzka Radą Narodowa we 
W roc ław iu  w zię ła  się odrazu ¡za1 rzecz n a jtru d n ie j­
szą. , Zaczęła od n a jtru d n ie jsze j spraw y, m ia n o w i­
cie t—  od p la n u  rozbudow y prżem ys łu  lokalnego. 
To n ie  je s t sprawa ła tw a , gdyż (p lan  rozbudow y 
przem ysłu  lokalnego bardzo różnorodnego wym aga 
dużej p racy  przygotow aw cze j.

B y ło b y  lep ie j, gdyby kom is ja  p lanow ania W ro ­
cławskie j' Rady Narodowej- wzdęła się za zadanie 
ła tw ie jsze  i  bardzie j bezpośrednio potrzebne W oje­
w ódzk ie j Radzie Narodow ej. Sporządzenie p lanu  
rozbudow y piteemysłu lokalnego- n ie w ą tp liw ie  jiest 
także potrzebne, ale d la  W ojew ódzk ie j R ady Na­
rodow ej .szczególnie p iln e  i  ważne je s t zaplanowa­
n ie  tych  elem entów, k tó re  s tanow ią  bezpośredni 
p rzedm io t dzia ła lności gospodarczej, samorządu. 
Np. należy zorientować się, ile  jest dróg do repe­
rac ji. Można to zrobić, można zaplanować i  myślę, 
że to jes t ła tw ie jsze, an iże li zrobienie p lanu  roz­
budow y p rzem ysłu  lokalnego. Czy n ie  można -obli­
czyć ile  szkół wym aga rem ontu, porachować, gdzie, 
w  ja k ich  m iastach są zdewastowane przedsięb io r­
stwa publiczne. To ła tw ie j zrobić i  tu  n ie w ą tp liw ie  
pomogą w szystk ie  ra d y  terenow e Radzie W oje­
w ódzkie j. K om is ja  p lanow ania  W oj. R. N. pow inna 
pójść po tej: d rodze  i  (będzie mogła ła tw ie j w yko ­
nać swoje (pierwsze zadanie.

A le  dobrze jes t jednak, że kom is ja  p lanow ania  
p racu je  już  p rzy  W rocław skie j/ R adzie N arodow ej 
i  zupełnie niesłuszne b y ły b y  obawy, że z powodu 
przekroczenia p re lim inow anych  w yda tków  na dzia­
łalność te j ko m is ji ¡może spotkać p rzykrość W o je ­
wódzką Radę Narodową. Na te  rzeczy n ie  trzeba 
żałować środków. Uważam, że w łaśn ie  w  te j dz ie­
dz in ie  trzeba ro zw ija ć  i  rozszerzać dzia ła lność w o­
jew ódzk ich  zw iązków  (Samorządowych i w o jew ódz­
k ich  ra d  narodowych. Można natom iast ograniczyć 
działalność w  dziedzin ie prowadzenia m a ją tków  ro l­
nych, w  dz iedzin ie  zastępowania M in is te rs tw a  Roi. 
i Ref. Roln., czy jakiegoś innego m in is te rs tw a, co 
n ieraz bardzo 'chętnie rob ią  nasze ra d y  naiodowe, 
k tó re  prześciga ją  się w  tym , aby zastępować to, czy 
tam to  m in is te rs tw o. Zam iast tego należy rozw ijać  
działalność ¡wojewódzkich rad  narodow ych w  k ie ­
ru n k u  p lanow an ia  k o n tro li i  nadzoru nad .związkami 
sam orządowym i całego wojew ództw a, wówczas ta 
działalność będzie, m oim  .zdaniem, słuszna i p ra k ­
tyczna. I

Oczywiście, g d y  m ów im y o planach, to n ie  rozu­
m iem y tego w  -taki sposób, że p la n y  te  będzie u k ła ­
da ła .Kancelarią Rady Państwa i  narzuca ła  tereno­
w y m  radom  narodow ym . N aodw rót, wskazana jest 
Właśnie oddolna in ic ja ty w a  gm innych, ¡powiatowych, 
m ie jsk ich  rad narodow ych, k tó ra  n a p łyn ie  do w o­
jew ódzk ich  ,rad  narodow ych i  tam  zostanie facho­
wca oceniona, p rzerob iona i  wówczas dopiedo prze­
słana do K a n ce la r ii Rady Państwa. Taka droga 
w łaśnie jest na jba rdz ie j w łaściwa. Chodzi o to, 
aby budzić, rozw ijać  tę  in ic ja ty w ę  oddolną, k tó ra  
j-ete-t na jb a rd z ie j ¡praktycznie .związana z prob lem am i, 
ja k ie  pow sta ją  na -danym te re n ie  i  z tego względu 
j-ej. w n io sk i mogą być najcenniejsze.

T ym  n iem n ie j dyscyp lina  w  ram ach za tw ie rdzo­
nego jiuż przez w szystkie  ins tanc je  samorządowe 
p lanu, jiest irzeczą ¡nieodzowną. D opóki p lanu jem y, 
dopóki wnioskujie-my, to m ożem y zm ieniać, p rze ra ­
biać, układać ¡tak, czy i-naożej, sprzeczać się, je że li 
za jdzie  tego potrzeba, ale gdy p la n  zostan ie  ju ż  za­
tw ie rdzony  i  o p a rty  na określonej podstaw ie  fin a n ­
sowej, na określonych przychodach, to wówczas 
konieczin-a jes t -surowa dyscyp lina .

Pod .ty m  względem ¡ci, k tó rzy  liczą na p o b ła ż li­
wość w  przekraczan iu  zatw ie rdzonych  budżetów 
spotka ją  się z p rz y k ry m  zawodem. W iem y, że są 
określone przep isy, k tó re  na to  n ie  pozw a la ją  i sza­
now ania tych  przepisów  będziem y się tw a rdo  do­
m agali.

Na p rzyk ładz ie  budżetu pewnego wojewódzkiego 
zw iązku samorządowego przytoczę parę uwag, (które 
po tw ie rdza  ją  to, (że dyscyp lina  jeist konieczna, po­
trzebna i  pożyteczna.

Budżet Jego- wojewódzkiego zw iązku  samorządo­
wego ,w ir. 1948 op iew a ł w  w yd a tka ch  zw ycza jnych  
na sumę 49.230.000 zł. Jak ie  by ło  w ykonan ie  tego 
budżetu ,za 3 k w a r ta ły  ubiegłego- roku?

M am y idane ty lk o  za 3 k w a rta ły . Co nam  .mówią 
te dane? Otóż w  dziedzin ie  dochodowej budżet za 
3 k w a rta ły  został w ykonany  w  69%, czy li -nie w ie le  
n ie  dociągnął do trzech czwartych, ale m im o, że 
strona dochodowa 'zaw iodła ty lk o  w  nieznacznym  
stopniu, ;w y d a tk i zosta ły  w ykonane .ty lko  w  50,7%, 
czyli, że W ojew ódzki Zw iązek Sam orządowy m ia ł 
pieniądze, ale n ie  w yd a ł ich  na działalność zaplano­
waną. Jeśli chodzi o. dochody, dzielą się one na do­
chody własne i  dotacje z samorządowego' Funduszu 
W yrównawczego. Okazuje się, że dotacje z Funduszu 
W yrównawczego w p ły n ę ły  w  76%, . a dochody 
w łasne Woj.ew. Zw . Sam. osiągnę ły ty lk o  58% zna­
czy to , że Zw iązek ¡W ojewódzki n ie  bardzo się w y ­
s ila ł o trzym u jąc  p ien iądze z Sam. Fund. W yrów n., 
ażeby ściągnąć .własne-zaprelim in-owane dochody.

W  dziedzin ie  w yda tków  dzia ł I, t. j .  w y d a tk i 
osobowe i  rzeczowe w ykonano w  69%. Spłata ¡dłu­
gów ¡została w ykonana w  jeszcze wyższym  procencie 
bo ,86% —  Zw iązek Samorządowy jest dobrym  
p ła tn ik ie m , ale w szystkie  inne  w yd a tk i, i  -to zda­
w a łoby się ważne ¡np. na ośw iatę w ykonano  z a 
3 k w a r ta ły  ty lk o  w  33% t. -zn. ty le  ile  należało 
wydać ¡źk 4 ¡miesiące, na ^kulturę i  sztukę 19%, na 
-zdrowie 44l%l na pop ie ran ie  ro ln ic tw a  33%. ¡Ogólna 
.suima w ydatkó iw  za całe '3 k w a r ta ły  w ynosiła  25 
mlilj-. Zą ca ły ,rok ,w ty m  stosunku pow inna  by w y ­
nosić 37 —  38 m il j .  zł. Zaplanowane by ło  49 m ilj.
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zł. T rudno przypuścić by  d rugą p raw ie  po łow ę w y ­
datków  W oj. Zw . Sam. uskutecznia ł ty lk o  w  ostat­
n im  kw a rta le , a jeże li tak  rob i —  to  by ło  n ie n o r­
malne.

W yn ika  ,z tego, iż  budżet na ,r. 1948 b y ł za wysoko 
zapre lim inow any co n a jm n ie j o jak ieś  10 m ilj.  
A  ja k i wniosek wyciąga z tego W oj. Z w. Sam.? 
Z apre l im  i n o w  a ł  (na 1949 r. —  88 m ilj.., c z y li p raw ie  
2 Mi razy  więcej', n iż  zdo lny b y ł w ydać w  roku  
ub ieg łym ,r

Z zestaw ienia tych  c y f r  w yn ika , że is tn ie je  po­
trzeba' ja k ie jś  gospodarki p lanow e j, ja k ie jś  p o lity k i 
planowej, w  tych  sprawach, inaczej n ie  w iadom o 
dlacizięgo i  ja k ie  w yda je  się sum y, ni,e fsą one uza­
sadnione p lanow ym  rozw o jem  gospodarki.

P rzekonyw ano nas, że -przecież po trzeby  są .róż­
norodne. Dobrze jefst, na p rz y k ła d  —  m ów iono — 
za in ic jow ać p rodukc ję  o le jk u  m iętowego, k tó ra  
w  Polsce je s t n iedostateczna, ,Wspomagać dz ie rżaw ­
ców staw ów  ry b n y c h  przez dań ie  im  subw encji 
m ilionow ych . Dlaczego ty lk o  M in is te r K u ltu ry  ma 
litW a tó w  odznaczać, a n ie  może tego rob ić  ,Woj. 
Zw. Sam.? M in . K u ltu ry  d .Sztuki zakłada p racow n ie  
artystyczne, dlaczego n ie  może tego samego rob ić  
W oj. Zw . Sam.? Wobec tego n ie  k rępu jc ie  nas, 
m ówiono. ,Ta „sztyw ność“  to  b iu ro k ra c ja , np. może 
Się zdarzyć jakaś klęska w  ciągu roku, a w y  chcecie 
nam  „sz tyW ny“  budżet ustalać, wsizak ,nie ■ można 
z g ó ry  przew idzieć, czy ta  k lęska będizii© wym agać 
in te rw e n c ji, lu b  może jak ieś  w y d a tk i .reprezenta­
cy jne  będą konieczne?

W śród pow ażnie jszych zw iększonych sum k re d y ­
tów  w  budżecie zw ycza jnym  wspomnianego w o je ­
w ództwa na r. 1949 zaprelim inowa.no m. in . nagro­
dy sportowe w  ub. r. 200.000 zł, w  ty m  ro ku  1 m ilj.  
zł, choć jes t u  nas G łów ny Urząd. K u ltu ry  F izycz­
nej, k tó ry  o trzym u je  od Państwa' fundusze na to, 
żeby rozdawać nagrody sportowe.

D a le j —  w spółzaw odnictw o p racy  na w si, nagrody 
dla (w ytw órczych spó łdz ie ln i w ie jsk ich  —  w  ub. r. 
p re lim inow ano  100 tys. w  ty m  .roku m ilio n . P rze ­
praszam, ale tych  spó łdz ie ln i jeszcze n ie  ma, k to , 
e k im  i  o co będzie w spółzawodniczyć. M óg łbym  
przytaczać w ięce j tego rodza ju  p rzyk ładów , ¡które 
w skazu ją  ma konieczność zw iększenia dyscyp lin y  
i  p lanow ania. Bo są i  ta k ie  rzeczy, ja k  donosi M i­
n is te r Ad*m. FuM . ,z .24 w rześnia o pew nym  w y ­
dzia le pow ia tow ym , k tó ry  rozprow adz ił wśród urzęd­
n ikó w  starostwa., (jako prem ie, sum y przeznaczone 
dla, w dów  i s ie ro t z funduszów op iek i społecznej. 
Jak  tu ta j n ie  wprowadzać dyscypliny? P rzy  w p ro ­
w adzaniu dyscyp liny  tych  u rzędn ików  starostwa 
trzebaby byłoi ¡oddać do K o m is ji 'Specja lnej. Po­
w in n i się tam  znaleźć.

Tak samo B iu ro  Inspekc ji M in . Adm . jPubl. ,w r a ­
porcie  z 28 lis to p a d y  pisze o M ie js k im  Przedsię­
b io rs tw ie  B udow lanym  jednego z m iast: „Inspe­
k to rzy  n ie  znaleźli innych  przyczyn  is tn ien ia  M ie j­
skiego Przedsięb iorstwa ' Budow lanego, ja k  rów n ież 
przew lekłego lik w id o w a n ia  T ow arzys tw a  Budow y 
Osiedli, ja k  ty lk o  chęć u trzym jania dodatkow ych 
dochodów d la  niekitÓRydh urzędników , a to p rzew le­
k łe  : lik w id o w a n ie  ,i , u trz ym yw a n ie  M ie jskiego 
Przeds. Budowlanego kosztu je  m iasto co miesiąc 
500 tys. z ł“ .

Potrzebna jes t /tu dyscyplina, czy też nie? Same 
te fa k ty  mówią, m o im  zdaniem, o konieczności je j 
w prowadzen ia.

Podstawową .trudnością obecnej ¡gospodarki sa­
m orządowej je s t nadm ie rne  rozproszenie je j zadań 
i  zacofanie, chałupnicze —  je ś li się ta k  można w y -  
ralzić —  m etody ich  re a liza c ji. In ic ja ty w ę  ¡oddolną—- 
ta k  cenną in ic ja ty w ę  —  dziś jeszcze .cechuje, n ie ­
stety, n ieum ie ję tność skup ien ia  się w  samorządach 
na zadaniach na jb a rd z ie j ¡p ilnych i  podstawowych. 
W śród dzia łaczy sam orządowych u ja w n ia  się często 
pęd do drobiazgowego un iw ersa lizm u, chęć w y k a ­
zania się wszechstronnością dz ia łań  kosztem  za­
niedbania podstaw ow ych urządzeń pub licznych . N ie  
jes t to .tendencja izdrowa.

W ojna poważnie zdewastowała podstawowe u rzą ­
dzenia gospodarki kom una lne j. Szereg m ias t i  m n ie j­
szych .miasteczek jeży  jeszcze w  gruzach. B u d yn k i 
pub liczne naw et te, k tó re  u n ik n ę ły  bom b i  poc i­
sków, n iekonserw ow ane od szeregu la t, w ym agają  
poważnie jszych rem ontów . M osty, d rog i, siziosy, są 
poważnie (zniszczone, po trzebu ją  .na p ra w y . Odzie­
dziczona po s ta rym  u s tro ju  słabo rozw in ię ta  sieć 
drogowia, na- ziem iach daw nych, a zwłaszcza w  w o­
jew ództw ach w schodnich —- m usi być szyjoko roz­
budowana i  dostosowana do now ych potrzeb. Za­
n iedbanie ¡znacznej ¡części k ra ju  w  zakresie dróg 
ko łow ych  ham u je  noz,wój w ym ia n y  tow arow e j 
w  gospodarstwach ch łopsk ich  na ty ch  terenach 
i pow strzym u je  w zrost poziom u zaopatrzenia k u ltu ­
ralnego wsi,. Stan ten wymaga, aby troskę o d rog i 
postaw ić na p ie rw szym  p lan ie  w  samorządach 
gm innych  i  pow ia tow ych  obok rem on tu  budynków  
szkolnych w  gm inach i  ośrodków  leczniczych w  po­
w iatach. Oczywiście są i inne  zadania, ale muszą 
one być ustaw ione w  odpow iednie j p ro p o rc ji i  w  
odpow iedn ie j kole jności.

N ie  można dopuścić, by  w  m iastach u lega ły  
stopn iow e j d e ka p ita liza c ji podstawowe urządzenia 
m ie jsk ie , ,'zabezipieazające h ig ien iczne, zd row otne  
i  ku ltu ra ln e  w a ru n k i życia, ludności p racu jące j. Na 
odw rót, trzeba czyn ić m aksym alne w ys iłk i; w  k ie ­
ru n ku  rozbudow y tych  urządzeń, w  k ie ru n k u  ich  
unowocześnienia i  wyposażenia technicznego. Roz­
budowa ty c h  urządzeń i  zabezpieczenie w zrostu  
liczby  m ieszkań, pozwalające na sta łe polepszenie 
w a runków  życia  ku ltu ra ln e g o  ludz i p ra c y  n ie  może 
być pom yśln ie  przeprowadzone bez planowego 
program u budow n ictw a, be.z, ra c jo n a ln ie  i  rea ln ie  
zaplanowanego w ykorzys tan ia  rozporządźalnych 
środków  finansow ych, k tó ry c h  m am y jeszcze z,a 
mało.

P lanowa gospodarka jes t w ie lo k ro tn ie  skutecz­
niejsza i  oszczędniejsza od  gospodarki p rzypadko ­
w e j ,i, chaotycznej. T y lk o  jasny p rogram  dz ia łan ia  
pozwala na w łaściw e Rozstawienie s i ł  i  środków, 
na skupienie zorganizowanego w y s iłk u  na zadaniach 
p ierwszoplanowych, k tó rych  konieczność, staje się 
dla w szystk ich  zrozum ia ła , a przez, to samu pozwala 
wzmóc zapał i  entuzjazm  tw órczy, u ła tw ia ją cy  
i przyśpieszający wykonanie .

W spaniałe w y n ik i gospodarki planowej, w  p rze­
m yśle państw ow ym  są j'uż dziś bezsporne i  w i ­
doczne, budzą p o ry w y  współzawodnictwa, podw a­
ja ją  w ys iłe k  k lasy robotn icze j i  przyśpieszają nasz
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marsz do lepszych w a runków  życia. A le  n ie  zna­
la z ły  dotychczas w yrazu  w  gospodarce samorzą­
dowej.

K o n k re tn ym  zastosowaniem  p lanow e j d z ia ła l­
ności w  samorządzie jes t budżet u łożony rozum nie, 
rea ln ie , tro sk liw ie , z uw zg lędn ien iem  ca łokszta łtu  
budow nictw a w  k ra ju  i  z peftną gw aranc ją  jego 
w ykonan ia  —  tak , ja k  to  można ju ż  dziś pow iedzieć 
o budżecie państw ow ym .

D latego w łaśn ie  pośw ięcam y spraw ie  budżetów 
sam orządowych ty le  uwagi. W ojew ódzkie zw iązki 
samorządowe muszą się nauczyć w łaściwego p lano­
w ania  budżetów  n ie  ty lk o  w łasnych ale i  budżetów 
w szystk ich  pod leg łych sobie zw iązków  samorządo­
w ych na teren ie  całego w ojewództwa. Będzie to 
o lb rzym i k ro k  naprzód w  usp raw n ien iu  gospodarki 
samorządowej1 i  w  pow iązan iu  je j  z p lanow ą gospo­
darką  Państwa.

W ojew ódzkie zw ią zk i samorządów'^ muszą na­
uczyć się k o n tro li w ykonan ia  tych  budżetów, muszą

zabezpieczyć dyscyp linę  p lanowego dzia łan ia  w  ca­
łe j sieci sam orządowej. To je s t ich  podstawowe 
zadanie. W  ty m  k ie ru n k u  —  w* k ie ru n k u  gospodarki 
p lanow e j—  w in n a  postępować reorgan izac ja  i  p rze­
budowa ch le j dotychczasowej p racy  i  dzia ła lności 
samorządu te ry to ria ln e g o  i  przede w szystk im  — 
k ie ru jących  tą działalnością i  odpow iedzia lnych za 
n ią  —■ rad  narodowych.

Dopiero, ‘ w łączywszy się w  p lanow ą gospodarkę 
ogólno-państwową, ra d y  narodowe staną ¡się tym , 
czym  być pow inny , ale czym  dotąd jeszcze n ie  są —  
szkolą rządzenia i  jedną z, fo rm  rządzenia don io ­
s łym  to rem  rzeczyw iste j, coraz głębsze*j d em okra ty - 
z,acji Państwa Ludowego, w y ra z ic ie la m i dem okra ­
tyczne j w ładzy ludow e j oparciem  dla te j w ładzy 
ludow ej.

A  w ięc sto i przed nam i zadanie przestaw ien ia  sa­
m orządu te ry to r ia ln e g o  pa działalnoiść planową. 
Jest to  zadanió w ie lk ie , zadanie o p rze łom ow ym  
znaczeniu. M usim y zm obilizować w szystkie  s iły , aby 
zadanie to ja k  na jszybc ie j i  w  całej p e łn i wykonać.

W najbliższych dniach ukaże się drukomane 
spramozdanie z przebiegu odbytej m dniach 28 
i 29 stycznia 1949 roku Konierencji Prezydiom 
Wojemódzkich Rad Narodomych i Wojemodóm. 
Spraiuozdanie będzie rozesłane do mszystkich 

rad narodomych m odpomiedniej ilości
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D n ia  31 stycznia 1949 roku  zm arł

l n ż .  J A H  K O S §
odznaczony pośm iertn ie  K rzyżem  O ficersk im  O rd eru  O drodzen ia  Polski — Prze­
w odniczący W o je w ó d zk ie j Rady N aro d o w ej w  O lsztynie, w yb itn y  i o fiarny  dzia­
łacz społeczny te ren ó w  m azurskich od p ierw sze j c h w ili ich  w yzw o len ia , orga­
n izato r rad  narodow ych  w  w o j. olsztyńskim .

Cześć Jego p am ięc i! K A N C E L A R IA  R A PY P A Ń S T W A

Tragiczny zgon Jana Kossa
„S ta ra m y się w ykonyw ać uchw a ły  Rady Państwa 

i zarządzenia je j K ance la rii z jednej strony, z d ru ­
g ie j s tanow im y sami i  p iln u je m y  w ykonan ia  w ła ­
snych uchwal, kon tro lu jem y , ko rygu jem y  i  usta­
w iam y działalność pod leg łych sobie rad przez szko­
len ie  i  s ta ły  kon tak t z terenem. W idz im y oczywiście 
swoje b ra k i i  błędy. B ra k i usuwamy, b łędy napra­
w ia m y“ .

Te słowa Przewodniczącego O lsztyńskie j W oj. 
R. N. w ypow iedziane w  dyskus ji na K o n fe re n c ji 
P rezyd iów  W oj. R. N. i  W ojewodów, charak te ryzu je  
w  pew nym  sensie ob. Jana Kossa jako  działacza 
samorządowego, od czerwca ub. r. pozostającego na 
ty m  odpow iedzia lnym  stanow isku. P rzem ów ienie 
jego —  k ró tk ie  i1 rzeczowe —  zdradza świadomego 
i  pełnego (entuzjazmu gospodarza; własnego w o je ­
wództwa. Schodzącego z m ów n icy  —  za trzym ał ob. 
P rezydent pragnąc otrzym ać jeszcze dodatkowe in ­
form acje . Zapisawszy się tak dodatnio w  pamięci 
wszystkich uczestników Konferencji —  uległ ob. 
Koss w  dwanaście godzin później, w  drodze po­
wrotnej do Olsztyna —  wypadkowi samochodo­
wemu.

Śm ierć w y rw a ła  go 'z rzędu czołowych pracow n i­
ków  samorządowych, zaskoczyła w  drodze m iędzy 
jedną a drugą akcją. M ia ł przecież p iękne osiągnię­
cia w  1948 roku. M ó w ił o tym , że w ojew ództw o 
olsztyńskie ' zdobyło pierwsze m iejsce w  k ra ju  
w  a kc ji lik w id a c ji odłogów. M ia ł konkre tne  p lany na 
1949 rok; ,,Nie damy się rów nież zepchnąć z tego 
m iejsca i w  1949 roku. Jesteśmy przecież wojew ódz­
tw em  ro ln iczym , w  trzecim  ro ku  p lanu m usim y od­
budować przede, w szystk im  ro ln ic tw o “ .

W  naturze jego leżała systematyczność i  dokład­
ność. Na analizę p re lim in a rzy  budżetowych rad h ie ­
ra rch iczn ie  niższych pośw ięciło  p rezyd ium  O. W oj. 
R. N. isto godzin p racy, n ie  licząc w y jazdów  w  teren.

B y ł w ięc ob. Koss sum iennym  i  w y trw a ły m  p ra ­
cow n ik iem  wśród budowniczych nowego u s tro ju  —  
ustro ju , do którego tęskn ił od czasu swej młodości.

U rodzony w  W arce pod W arszawą —  syn robo tn i- 
ka-m etalowca —  w raz z rodzicam i zaw ędrow ał aż do 
Jekaterynosław ia za chlebem. Jako 16-le tn i chło­
piec po pow rocie  do k ra ju  uczęszcza do g im nazjum  
w  W arszawie, zdobywając w  ciężkich, n ie p rzych y l­
nych  d la  syna robotniczego w arunkach  wiedzę. 
Bierze m im o to żyw y udzia ł w  społecznych o rgan i­

zacjach m łodzieżowych, kszta łtu jąc w łasny św iato­
pogląd, k tó ry  każe m u potem —  w  czasie stud iów  na 
Po litechnice 'Gdańskiej —  nawiązać kon tak t z le ­
w ym  ruchem  wśród robo tn ików  fabrycznych. Pracę 
zawodową rozpoczyna w  W arszawie —  w  przemyśle 
drzew nym . W  okresie pracy u „P h ilip sa “  zostaje 
w yb ra n y  mężem zaufania P. P. S. na teren ie fa b ry ­
k i, w łącza się w  n u r t w a lk i k lasowej, stając zawsze 
w  obronie robo tn ika  uciskanego przez kap ita lis tycz - 
no-obszarniczą sanację.

W  czasie okupacji p racu je  w  W arszawie w  kon ­
sp irac ji, oddaje w ie lk ie  us ług i w  ko lportażu, a dzię­
k i w iedzy fachow ej —• w  ta jn y m  nasłuchu ra d io ­
w ym . W  czasie powstania walczy na Czerniakow ie 
w  szeregach A rm ii i  Ludow e j; w yw iez iony  w  głąb 
N iem iec ucieka, aby w  szeregach odrodzonego W o j­
ska Polskiego brać udz ia ł w  lik w id o w a n iu  band h i­
tle row sk ich  w  lasach jas trow sk ich  i  z łotowskich.

15 marca 1945 ro ku  pow ołany zostaje do g rupy 
operacyjne j M in is te rs tw a  P rzem ysłu na teren 
W arm ii b Mazurów. G rupa ta m ia ła  za zadanie za­
bezpieczenie ob iektów  przem ysłow ych —  g łów n ie  
przem ysłu drzewnego —  w  okresie, gdy w ładze po l­
skie p rze jm ow a ły  ten przem ysł od w ładz radziec­
kich. Ob. Koss b y ł nadzwyczaj ak tyw n y , inspek- 
c jonow ał cały teren, zabezpieczając ogromnej w a r­
tości m a ją tek narodow y przed zniszczeniem i  roz- 
grabieniem . Następnym  zadaniem by ło  uruchom ie­
n ie  nadających się do tego zakładów i  wznow ienie 
p rodukc ji. Wszyscy, współpracujący z linż. Kossem, 
podkreśla ją  zgodnie, iż  pracował on bardzo o fia rn ie , 
oddany na jzupe łn ie j pracy zapom inał o swoich p ry ­
w atnych  potrzebach i  n igdy  n ie  m ia ł na celu w ła ­
snych interesów. W e wrześniu 1945 ro ku  obejm uje 
D yrekc ję  P rzem ysłu M iejscowego w  O lsztynie, po­
święcając się jednocześnie działalności po lityczne j 
i  społecznej w  o lsztyńskie j organ izacji P. P. S.. 
W  następnym  ro ku  obe jm u je  stanowisko naczelnika 
W ydzia łu  Przemysłowego w  Urzędzie W ojewódz­
k im  —■ a jako  sekretarz W oj. Kom. P. P. S. w alczy 
z praw icą w  je j szeregach.

Przez całe swoje życie szedł w łaściw ą drogą, 
w  pracy i  działalności p a rty jn e j służąc klasie robo t­
niczej, z k tó re j wyszedł i  d la k tó re j —  na swoim  od­
c inku  —  budował lepszą przyszłość.
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Zagajenie Szefa Kancelarii Rady Państwa Min. K. Mijała 
na Konferencji Prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych

i Wojewodów
m y ogólnonarodowej gospodarki p lanow e j państwa,Z polecenia Rady Państwa zwołana została dzi- 

siejsiza kon fe renc ja  z W z ią łe m  członków P rezydiów  
W ojew ódzkich Rad Narodowych i  W ojewodów, aby 
om ówić zagadnienie p o lity k i budżetowej samorządu 
te ry to ria lnego  na ro k  1949 i  zadania P rezydiów  
w o jew ódzk ich  rad narodow ych oraz ich  o rganów . 
w ykonaw czych —- w ydz ia łów  w o jew ódzkich  w  ro ­
ku  bieżącym.

Rada Państwa z ra c ji sprawowania zw ie rzchn ie ­
go nadzoru nad działalnością ra d  narodowych, 
a w ięc i  ich organów w ykonaw czych —  w ydz ia łów  
w o jew ódzkich czy pow ia tow ych, do k tó rych  zakre­
su dzia łan ia  należą spraw y samorządowe, poświę­
ciła  w  os ta tn im  ro k u  w ie le  swoich posiedzeń p ra ­
w ie  w  całości zagadnieniom gospodarki kom una l­
ne j .miast i  w s i oraz działalności rad  narodowych.

Rok 1948, to ro k  w ytężonej p racy  na drodze do 
ca łkow itego uporządkowania dzia ła lności samorzą­
du w  Polsce, to ro k  uporczywej; p racy  nad w łą ­
czeniem gospodarki kom unalne j w  ram y p lanu  pań­
stwowego, to  ro k  w y s iłk u  nad w ypracow aniem  
fo rm  i  w ype łn ien iem  treścią ty ch  form , konkre tne j 
działalności rad  narodow ych w  u s tro ju  dem okrac ji 
ludow ej.

Samorząd już  w  Polsce W yzw olone j w ie lu  m ia ł 
rzeczników  i  t. zw. „o rę d o w n ikó w " i  „obrońców “ . 
W rogow ie Po lsk i Ludowej,, e lem enty m iko ła jc zy - 
kow skie  i  w uerenowskie, skoro p rze g ra li w  w ybo­
rach do parlam entu , poczęli negować ra d y  narodo­
we,, ja ko  organy k ie ru jące  działalnością samorządu 
teryto ria lnego, poczęli przekonyw ać chw ie jnych  
działaczy samorządowych o is tn ie n iu  tego samego 
stosunku do samorządu państwa ludowego co za 
rządów sanacyjno-endeckich w  Polsce przedw rze- 
śniowej. C zyn ili to  z m yślą stworzenia sobie z sa­
m orządu bazy do w a lk i po lityczne j z dem okracją 
ludową, samorząd ¡miał być tu  odskocznią do w p ro ­
wadzenia rządów burżuazy jnych  w  Polsce.

Oczywiście działalność M iko ła jczyka  i  W R N -u  na 
odcinku samorządowym n ie  m ia ła  n ic  wspólnego 
z rzeczyw is tym  rozw o jem  gospodarki kom unalne j, 
ja k i jest m oż liw y  w  u s tro ju  dem okrac ji ludow ej 
zm ierza jącym  do socjalizm u.

T y lko  w  państw ie ludow ym , k ie d y  w ładza spo­
czywa w  rękach ludu, k ie d y  in teres państwa jest 
interesem  mas pracujących, samorząd te ry to r ia ln y  
może i  pow in ien  stać się szkołą rządzenia, w yzw a­
la jącą w ie lk ie  u ta jone  ¡siły twórcze p rzy w yko n y ­
w an iu  zadań jak ie  staw ia  państwo ludow e przed ca­
ły m  narodem.

Realizacja w łaśnie tych  zadań państwowych 
przez rady narodowe, przez cały samorząd te ry to ­
r ia ln y  zabezpiecza szeroki rozw ój gospodarki ko­
m unalne j i  w zrost dobrobytu  ¡mas pracujących.

Rada Państwa, idąc w łaśnie drogą sharmón.zo- 
wania dzia ła lności rad  narodow ych i  samorządu 
z całą działalnością po lityczną, społeczną i  gospo­
darczą państwa, poprzez skonkre tyzow an ie  dz ia­
ła lności o g n iw  terenow ych, poprzez w łączenie 
tw órcze j in ic ja ty w y  oddolnej szerokich mas w  ra -

stwarza w a ru n k i do pozytywnego' uak tyw n ien ia  się 
rad narodowych, do ich  pow iązania się ze społe­
czeństwem swego terenu, do zdobycia au to ry te tu  
przez n ie  same i  przez ich  organa wykonawcze 
wśród szerokich mas pracujących.

Rada Państwa, zatw ierdzając budżety wojew ódz­
k ich  zw iązków  samorządowych w  ¡r. 1948 s tw ie r­
dziła  ca ły szereg podstaw ow ych niedomagań w  go­
spodarce kom unalne j i  w  dzia ła lności rad narodo­
wych, ,a m ianow ic ie :

1. poważne niedom agania w  gospodarce kom u­
na lne j ta k  w  zakresie zadań ja k  i  w  rachun­
kowości;

2. zupełny b rak  d yscyp liny  budżetowej;
3. oderwanie od gospodarki p lanow e j państwa;
4. przerosty personalne i  b iu rokra tyzm ;
5. niedostateczną aktywność rad  narodowych 

w sku tek  ich słabego zdem okratyzowania.
Celem usunięcia tych  b raków  Rada Państwa po­

lec iła  swoje j K a n ce la rii w ykonan ie  całego szeregu 
is to tnych  prac.

W  zw iązku  z ty m  K ance la ria  Rady Państwa, 
współpracując z M in is te rs tw em  A d m in is tra c ji P ub­
liczne j i  za interesowanym i m in is te rs tw am i oraz 
C en tra lnym  Urzędem P lanowania:

w yda ła  in s tru kc je  w  spraw ie uk ładan ia  i  za tw ie r­
dzania budżetów przez Z w ią zk i Samorządowe na 
ro k  1949;

zestaw iła p re lim ina rze  budżetowe samorządów 
na 1949 rok, k tó re  zostały opub likow ane w  specja l­
nym  w ydaw n ic tw ie . Poza tym : zostały opracowane 
dochody i  w y d a tk i m iast -za la ta  1946, 1947 i  1948;

opracowano je d n o lity  p lan ko n t d la  p ięc iu  pod­
stawowych przedsiębiorstw  samorządowych ja k : ga­
zowni, wodociągów i  'kanalizacji, ¡rzeźni i  ta rgow isk, 
m ie jsk ich  zakładów  ko m u n ika cy jn ych  i zakładów 
oczyszczania m iasta, k tó re  wprowadza się w  życie 
od 1 stycznia b. r. przeszkalając w  zw iązku z tym  
okolło 500 p racow n ików  tych  przedsiębiorstw ;

nakreślony został w  poważnym  stopn iu  zakres 
kom petencji samorządu w  ¡działalności gospodarczej, 
ośw ia tow o -ku ltu ra lne j i  opiekuńczej oraz zdrowia-;

realizowano uporczyw ie  w ytyczne  Rady Państwa 
w  spraw ie  zakresu dzia łania w o jew ódzkich  rad  na­
rodowych, -ograniczając ich in ic ja tyw ę  gospodarczą, 
na rzecz wzm ocnienia ich  charakte ru  organów k ie ­
row niczych i  nadzorujących dla swego te renu dzia­
łania, przede w szystk im  w  zakresie dzia ła lności 
samorządowej. Rada Państwa, do tac jam i: 454 m il. 
zł. na drog i, celem połączenia siedzib gm in z n a j­
b liższym i drogam i p ow ia tow ym i i  akc ją  d w u m ilia r­
dową na poprawę kom una lnych  w a runków  by tu  
k lasy robotn icze j, wskazała radom  narodow ym  na 
w ie lk ie  zaniedbanie w  te j dziedzin ie i  na b rak  k la ­
sowego podejścia p rzy  uk ładan iu  budżetów ¡samo­
rządowych, akcja zaś b ib lio teczna podkreś liła  w ie l­
ką wagę upowszechnienia dobre j ks iążki i  czyte l­
n ic tw a  wśród szerokich mas ch łopskich i  ro b o tn i­
czych.
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A kc ja  oszczędnościowa wiskaizała na is tn ien ie  po­
ważnych przerostów  personalnych i b iu rokra tyzm , 
p rzy  czym b iu rokra tyzm  ten  u jaw n ion y  został n ie  
ty lk o  wśród aparatu urzędniczego, ale i  w  d z ia ła l­
ności samych rad  narodowych.

P ierw szy raz ustalono cen tra ln ie  na ro k  1949 w y ­
sokość do tac ji ce lowych z • m in is te rs tw  i  p rzepro­
wadzono. ich  rozdział, to samo dotyczy sum  in w e ­
s tycy jnych  w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  d la  samorządu 
na ro k  1949.

Już te  k ilk a  p rzyk ładów  dokonanych prac w ska­
zują ja k  w ie lką  wagę przyk łada  Rada Państwa do 
uporządkowania gospodarki kom unalne j przez 
uak tyw n ien ie  działalności rad narodowych i  w łą ­
czenie całej dzia ła lności samorządu w  ram y gospo­
d a rk i p lanow e j państwa.

P re lim inarze  budżetów samorządowych na rok 
1949, uchwalone w  te rm in ie , są w yrazem  poważ­
nego zdyscyp linow ania  rad  narodow ych i  ich  orga­
nów  wykonawczych, da ją  one nam  możność w g lą ­
du i  dokonania analizy gospodarki samorządowej

w  ska li Państwa i  w łaśn ie  dla tego, że p re lim ina rze  
te da ły  nam  tę możność ogólnej analizy, u ja w n il i­
śmy cały 'szereg b raków  w  ich  u k ła d z ie ,, k tó rych  
usunięcie w  początku ro ku  budżetowego pozwoli 
nam uniknąć całego szeregu p rzyk rych  n ieporozu­
mień.

W kraczam y na drogę gospodarki p lanow ej w  sa­
morządzie, na drogę gospodarowania w  ramach 
p lanu i  w  ram ach budżetu, aby budżety samorzą­
dów m ieśc iły  się w łaśnie w  ram ach p lanu  i  b y ły  
realne m usim y je  jeszcze raz przerobić i  zamknąć 
ta k im  niedoborem, k tó ry  będzie m ia ł zapewnione 
pokryc ie  z Samorządowego Funduszu W yrów naw ­
czego.

Obecna konferencja  poświęcona jest w ięc zagad­
n ien iom  zw iązanym  z rów now agą budżetów samo­
rządowych na ro k  1949 i  nakreśleniem  zadań orga­
nom w ojew ódzk im  na ro k  bieżący, p rzedysku tu je ­
m y i  nak reś lim y  sobie zadania na na jb liższy  okres, 
by zrob ić dalszy k ro k  naprzód na drodze w y tyczo ­
nej przez Radę Państwa.

Sprawozdanie z Konferencji Prezydiów Wojewódzkich 
Rad Narodowych i Wojewodów

W  dniach 28 i  29 stycznia 1949 ro k u  odbyła  się 
w  gmachu Rady Państwa konferencja  prezydiów  
wojew ódzkich rad narodowych i  wojewodów, zwo­
łana przez Kancelarię  Rady Państwa w  porozum ie­
n iu  z M in is te rs tw em  A d m in is tra c ji P ub liczne j d la 
om ów ienia sp raw y rów now ag i budżetów  samorządo­
w ych  na 1949 ro k  w  ska li ogó lno -kra jow e j i  nakre ­
ślenia zadań organom w o jew ódzk im  na bieżący 
rok.

W  kon fe renc ji w z ię li udzia ł: P rezydent Rzeczypo­
spo lite j oraz wszyscy członkow ie Rady Państwa: 
M arszałek Sejm u W ł. Kow a lsk i, W icem arszałkow ie 
Sejm u —  W. B arc ikow sk i, St. Szwalbe, R. Zam ­
brow ski, d r H. K o łodz ie jsk i i  J. N iecko. W  obradach 
uczestn iczy li także: W iceprem ie r K o rzyck i, M in is te r 
A d m in is tra c ji Publicznej W ł. W olski, M in is te r Z dro ­
w ia  d r T. M ichejda, M in is te r P racy i  O p ieki Spo­
łecznej K . Rusinek, M in is te r Odbudowy inż. M. K a ­
czorowski, D yr. B iu ra  K o n tro li inż. J. G rubecki 
oraz W icem in is trow ie  —  Odbudowy P ie trus iew icz 
i  Skarbu K u row sk i.

Obradom przew odniczył Szef K ance la rii Rady 
Państwa M in is te r K . M ija ł.

W  kon fe renc ji w z ię li udzia ł przewodniczący w o­
jew ódzkich  rad narodowych, m ie jsk ich  rad narodo­
w ych m. st. W arszawy i  Łodzi w  liczb ie  16, w o jew o­
dow ie w  liczb ie  10, prezydenci m. st. W arszawy 
i Łodzi, w iceprzewodniczący wojewódzkifeh rad na­
rodowych w  liczbie 4, w icewojewodow ie w  liczb ie  6, 
członkow ie prezyd iów  w ojew ódzkich rad narodo­
w ych w  liczb ie  12, a także naczelnicy b iu r  prezy­
d ia lnych  w o jew ódzkich  rad narodowych i  naczelni­
cy w ydzia łów  samorządowych.

P rz y b y li na konferencję  także dyrek to rzy  depar­
tam entów  szeregu m in is te rs tw . Łączna ilość ucze­
s tn ików  kon fe renc ji —  173, w  te j liczb ie  p rzyby łych  
działaczy terenow ych —  85.

K onferencję  zagaił M in is te r K . M ija ł, którego 
przem ów ienie podajemy w  n in ie jszym  numerze.

Następnie Zastępca Szefa Kancelarii Rady Pań­
stwa Wiceminister M . Jaroszyński wygłosił referat: 
„Rewizja budżetów samorządowych na 1949 rok“.

R eferat zwraca uwagę na częste z jaw isko rozpra­
szania się poszczególnych zw iązków  samorządu te ­
ryto ria lnego  na różnorodne czynności, choć w  zasa­
dzie słuszne, ale n ie  należące do zakresu działania 
samorządu; w  w y n ik u  b raku  d yscyp liny  finansow ej 
samorząd zaniedbuje swe ustawowe obowiązki.

Mówca wskazał na nieuzasadniony wzrost n iek tó ­
rych  pozyc ji w yda tków  w  porów nan iu  z 1948 ro ­
kiem, a także podkreś lił b rak  na leżyte j trosk i 
o realne pokryc ie  p rzew idyw anych w yda tków , ja k  
również b rak  oszczędności, w ystępu jący szczególnie 
jaskraw o w  w ydatkach personalnych.

Referent om ów ił poszczególne dziedziny pracy sa­
morządowej: przedsiębiorstwa komunalne, drogi, 
oświatę, k u ltu rę  i  sztukę, zdrow ie publiczne, opiekę 
społeczną i  popieranie ro ln ic tw a .

Dyr. A. Wendel wygłosił referat wspólnie opraco­
wany przez Dyr. Dyr. K . Sobotkę i A. Wendta p. t.: 
„Charakterystyka gospodarki budżetowej woje­
wódzkich związków samorządowych i zadania woje­
wódzkich rad narodowych na 1949 rok“. |

Szczegółowej analiz ie  poddano poszczególne po­
zycje budżetów w o jew ódzkich zw iązków  samorzą­
dowych ,k tó re  często n ie  posiadają b liże j sprecyzo­
wanych przeznaczeń ii m ają charakter zbyt ogó ln i­
kowy.

W  referacie podkreślono konieczność uporządko­
wania w łasnej gospodarki w o jew ódzkich  zw iązków 
samorządowych poprzez przekazanie licznych zakła­
dów państwu, w zględnie zw iązkom  samorządowym 
niższego stopnia.
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Wiąże się to z ważną ro lą  organów samorządu w o­
jewódzkiego a przede w szystk im  w o jew ódzkich  rad 
narodowych w  dziedzinie op ieki nad jednostkam i 
samorządu niższych stopni, w  szczególności zaś lu ­
strowania, organizowania, inspekcjonc-wania i  in ­
struow ania rad narodowych pow iatow ych, gm innycn 
i  m ie jsk ich  dla ich  m aksym alnego uaktyw n ien ia .

Rady narodowe w in n y  pójść w  k ie ru n k u  dalszej 
reo rgan izac ji w  celu w yda tne j popraw y ich  uk ładu  
socjalnego oraz podniesienia ich poziom u p o lity cz ­
nego i  ideowego-. (Obydwa re fe ra ty  b y ły  odb ite  na 
pow ielaczu i  przed kon fe renc ją  rozdane w szystk im  
uczestnikom).

D ru g i dzień kon fe renc ji w ype łn iła  in teresująca 
dyskusja, w  k tó re j w ypow iedz ia ło  się 13 następują­
cych m ówców: Ob. L. D ura  W ojewoda W arszawski, 
Ob. F. G rochalski Przewodniczący W ojew ódzkie j 
Rady Narodowej we W roc ław iu ; Ob. St. Z ra łek  W o­
jewoda Gdański, Ob. J. K lim aszew ski P rzew odni­
czący W ojew ódzkie j Rady Narodowej w  K rakow ie , 
Ob. K . Tkocz Przewodniczący W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej w  Katow icach, Ob. W. Hetmańska Prze­
wodnicząca W ojew ódzkie j Rady Narodowej w  Po­
znaniu, Ob. R. Burchacki W iceprzewodniczący W ar­
szawskiej W ojew ódzkie j Rady Narodowej, Ob. J. 
P ie trus iński Przewodniczący W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej w  Szczecinie, Ob. J. Koss Przewodniczą­
cy W ojew ódzkie j Rady Narodowej w  O lsztynie, 
Ob. J. Bąk Przewodniczący W ojew ódzkie j Rady Na­
rodowej w  Kielcach, Ob. W. W enc lik  Przewodniczą­
cy W ojew ódzkie j Rady Narodowej w  B ia łym stoku, 
Ob. P. Szymanek W ojewoda Łódzki. Ob, M. Adam o­
wicz Przewodniczący W ojew ódzkie j Rady Narodo­
w ej w  Bydgoszczy.

W  dyskus ji przedstaw icie le te renu poruszy li szereg 
is to tnych  zagadnień dla uspraw nien ia prac samorzą­
du, o m a w ia li swe doświadczenia, podkreś la li donio­
słą’ ro lę  kon fe renc ji i  apelowali o ożyw ienie kon tak tu  
m iędzy Kance larią  Rady Państwa, a prezyd iam i w o­
jew ódzkich  rad narodowych.

Ob. Dura wskazuje, że organa wojew ódzkich 
zw iązków  samorządowych w in n y  zadania postaw io­
ne przez Kancelarię  Rady Państwa w  dziedzinie re ­
w iz ji budżetów, w  dziedzinie lim itó w  i  re d u kc ji p e r­
sonalnych w ykonać drogą indyw idua lnego podejścia 
do poszczególnych ogn iw  samorządowych.

Ob. G ro ch a lsk i stw ierdza, iż na teren ie  w o j. w roc­
ławskiego w  gm inach w ie jsk ich  i w  pow ia tow ych 
zw iązkach samorządowych n ie  ma przerostów  adm i­
n is tracyjnych , poważne natom iast przerosty is tn ie ją  
w  m iastach w ydzie lonych i  n iewydzie lonych. Mówca 
akcentu je  konieczność szybkie j zm iany podziału 
adm inistracyjnego, k tó ry  na Ziem iach Odzyskanych 
jest w ad liw y . Reorganizacja rad  narodow ych zm ie­
rza do powiązania ich  z masami.

Ob. Zrałek. Sytuacja finansowa samorządu na te­
renie w o jew ództw a gdańskiego jest urudna. Zby - 
ścisłe precyzow anie w yda tków  w  budżetach samo­
rządowych, zdaniem mówrcy, n ie  jest wskazane. W y ­
ręczanie przez samorządy organów państwowych 
i  na obecnym etapie może mieć miejsce.

Ob. Klimaszewski. Dzisiejsza konferencja  wniesie 
w ie le  m a te ria łu  i  jasności do działalności rad naro­
dowych. Pewne b łędy w  budżetach pochodzą z n ie ­
zbyt tra fnych  sform ułowań. Mówca podkreśla wagę 
zagadnienia w ie lk ich  m iast, wskazując na to, iż 
trudno jest P rezydium  W ojew ódzkie j Rady Narodo­
wej należycie pokierować gospodarką i  finansam i 
m. K rakow a.

Ob. Tkocz re fe ru je  prace przeprowadzone na te­
renie w o j. śląsko-dąbrowskiego w  dziedzinie l im i­
tów  i  redukc ji, a także omawia in ic ja tyw ę  w  k ie ­
runku  współzawodnictwa w  pracach samorządo­
w ych. Ob. Tkocz po d z ie lił się rów nież z zebranym i 
dośw iadczeniam i z dz iedziny szkolenia a k tyw u  sa­
morządowego.

Ob. Hetmańska omawia w y s iłk i W ojew ódzkie j 
Rady N arodow ej w  Poznaniu zm ierzające do zao­
strzenia czujności klasowej,- zwłaszcza na odc inku  
budżetowania; podkreśla także konieczność opraco­
wania now ych w zorów  uk ładu  budżetowego-, gdyż 
szereg błędów w  te ren ie  pochodzi z przestarzałego 
systemu tych  wzorów.

Ob. Burchacki. Reorganizacja rad na teren ie w o­
jewództwa warszawskiego by ła  szeroko prowadzona 
i p rzyczyn iła  się do powiązania W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej z terenem. P rezyd ium  opracowuje obec­
nie plan, przew idu jący obsłużenie przez członków 
W ojewódzkie j Rady Narodowej w szystk ich  rad 
w ciągu 2-ch miesięcy.

Ob. Pietrusiński. N iektó re  w y s iłk i W ojewódzkiego 
Zw iązku  Samorządowego w  Szczecinie co do prze­
kazania zakładów napotyka ją  na trudności ze strony 
resortowych m in is te rs tw . W  zw iązku z reorganiza­
cją rad  narodow ych na teren ie w o jew ództw a p ro ­
wadzona jest szeroka praca in s tru kcy jn a  poprzez o r­
ganizowanie 3-dn iow ych kon fe renc ji w  powiatach.

Ob. Koss. W  w y n ik u  g run tow ne j reorgan izac ji 
rady narodowe p rz y b ra ły  w łaściwe klasowe oblicze. 
W ojewództwo olsztyńskie m a poważne osiągnięcia 
w  dziedzin ie w ykonan ia  p lanu  zasiewów i l ik w id a ­
c ji odłogów.

P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady Narodowej w  O l­
sztynie zwalczało tendencję rozdm uchiwania budże­
tów  samorządowych, tym  nie m n ie j l im ity  przezna­
czone z Samorządowego Funduszu W yrównawczego 
na gm iny w ie jsk ie  są zbyt szczupłe.

Ob. Bąk wskazuje, iż te rm in y  podane przez K an ­
celarię Rady Państwa w  sprawie lim itó w  i  re d u kc ji 
są zbyt k ró tk ie .

Ob. Wenclik. A k tyw iza c ja  terenów  zaniedbanych 
jest sprawą palącą dla w o j. białostockiego, stąd 
w ie lk ie  znaczenie należytego w ykonania  p lanu in ­
westycyjnego. R edukcyjne m ożliwości w  aparacie 
adm in is tracy jnym  w iążą się m. in . ze zmianą po­
dzia łu adm inistracyjnego, w  szczególności zaś m ów ­
ca wskazuje na is tn ien ie  licznych  gm in m ie jsk ich  
nieżywotnych, a stanowiących miasto ty lk o  ze 
względów' historycznych.

Ob. Szymanek. Szereg osiągnięć samorządu na te ­
renie w o j. łódzkiego pochodzi stąd, że m ob ilizu je  
się tu  s iły  społeczne do współpracy z radam i. Dużą
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dźw ignią w  pracy jest także należyta współpraca 
rad narodowych z organam i wykonaw czym i.

Ob. Adamowicz. Sprawa przekazywania zakładów 
przez w ojew ódzkie  zw iązk i samorządowe przecho­
dzi pewną ewolucję. Sprawa ta  budziła  początkowo 
opory, k tó re  dziś jednak ca łkow ic ie  zn ik ły . Upo­
rządkow anie finansów  samorządowych jest na do­
b re j i  w łaśc iw e j drodze. ,

Po w yczerpan iu  lis ty  m ówców zabrał głos Ob. 
Prezydent R. P.

Ob. Prezydent R. P. w yg łos ił dłuższe przem ów ie­
nie, k tó re  zebrani p o w ita li długo n iem ilknącym i 
oklaskami. W ypow iedź tę zamieszczamy w  n in ie j­
szym numerze.

Ob. M in. M ija ł w  końcow ym  przem ów ieniu usto­
sunkował się do zagadnień poruszonych w  dyskus ji 
stw ierdzając, iż  Kance laria  Rady Państwa w yko rzy ­
sta poważny m ate ria ł konfe rencji.

W  przem ów ieniu swym  Ob. M in . M ija ł poruszył 
m. in. sprawę przedsiębiorstw  i  zakładów przekazy­
wanych przez w ojew ódzkie zw iązk i samorządowe, 
zagadnienie podziału adm in istracyjnego k ra ju , szko­
len ie  dzia łaczy rad, sprawę inw es tyc ji, a także re ­
d u k c ji e ta tów  i  lim itó w  Samorządowego Funduszu 
W yrównawczego.

Rady narodowe układają
W  dniach od 30 stycznia do 9 lutego b. r. na te ­

ren ie  całego k ra ju  odby ły  się w o jew ódzkie kon fe ­
rencje w  sprawach budżetów samorządowych, na 
k tó rych  omawiano w ytyczne  i  w skazów ki podane 
na K on fe ren c ji P rezyd iów  W ojew ódzkich Rad Na- 

'  rodowych i  W ojewodów w  Warszawie. W  kon fe ren­
cjach w o jew ódzkich  b ra li udzia ł: przewodniczący 
pow iatow ych i  m ie jsk ich  rad narodowych, starosto­
w ie pow ia tow i i  prezydenci m iast, przewodniczący 
i  sekretarze w ydz ia łów  samorządowych, k ie ro w n icy  
dzia łów  samorządowych, inspektorzy samorządowi 
i  re ferenci budżetow i; n iek tó re  w o jew ództw a (np. 
Bydgoszcz) zapraszały jeszcze znawców gospodarki 
przedsiębiorstw  kom unalnych.

Konferencja  taka odbyła się w  Katow icach już  
30 stycznia, w  Pruszkow ie (W oj. warszawskie) —
1 lutego, w  Rzeszowie, Gdańsku, Bydgoszczy, W ro ­
cław iu , K ra ko w ie  i  Poznaniu —  w  d n iu  3 lutego, 
w  L u b lin ie  —  7 lutego. W ojew ództw o łódzkie  obrało 
in n y  sposób postępowania: ponieważ teren b y ł p rz y ­
gotow any do re d u kc ji budżetowych :— w  dniach 
3, 4 i  5 lu tego przepracowano pop raw iony budżet 
ko le jno  z 18-toma jednostkam i samorządowymi.

D yskusje na tych  konferencjach b y ły  poświęcone 
g łów nie  następującym  zagadnieniom: przeprowadze­
n iu  podzia łu do tac ji z Sam. Fund. W yrównawczego, 
przeprowadzeniu re d u kc ji personalnych oraz prze­
pracowaniu budżetów samorządowych na 1949 rok  
w  m yśl w ytycznych  o trzym anych ¡z K a n ce la rii Rady 
Państwa.

Mówca zakończył konferencję  stw ierdzeniem , iż 
w  przyszłości ko n ta k t K ance la rii Rady Państwa 
z terenem będzie częstszy.

Na konferencję  tę długo czekał teren, sam fa k t 
je j zwołania b y ł z uznaniem podkreślony przez ogół 
działaczy terenowych, co znalazło w yraz w  szeregu 
w ypow iedzi w  toku  dyskusji.

Obszerna w ypow iedź Ob. Prezydenta up rzy tom n i­
ła w  całej rozciągłości wagę zagadnień samorządo­
w ych i  ro lę  rad narodowych.

G łosy w  dyskus ji b y ły  przen ikn ię te  szczerą nutą 
przezwyciężenia dotychczasowych błędów, k tó rych  
niemało spotykało się zwłaszcza na odcinku fin a n ­
sów samorządowych.

K onferencja  m ia ła  określony porządek dzienny 
z w yraźnym  akcentem na spraw y finansowe i  bu ­
dżetowe. Z uw agi jednak na to, iż w  budżecie ujaw­
nia się całokształt działania samorządu, skala zagad­
n ień poruszanych na kon fe renc ji by ła  szeroka.

Roboczy charakter kon fe renc ji s tanow ił o je j n ie ­
w ą tp liw e j w artości zarówno dla terenu, ja k  i  dla 
K ance la rii Rady Państwa. Szczera w ym iana zdań, 
k ry ty k a  i  sam okrytyka , w ysok i poziom obrad, 
skala poruszonych zagadnień —  wszystko to pozwa­
la ocenić konferencję  jako w ydarzenie ważne i  po­
zytyw ne.

oszczędnościowe budżety
N ie k tó rym  w ojew ództw om  pow tórne przepraco­

wanie budżetów nie spraw iło  w ie le  trudności. Jak 
przyznają ich przedstaw iciele (Rzeszów, Bydgoszcz) 
dz ięk i oszczędnemu budżetowaniu, wysokość o trzy ­
m anych do tac ji z S. F. W. jest n iew ie le  mniejsza od 
sum y p ro jektow ane j w  p re lim inarzu . Obecnie po­
praw ione budżety zostaną rozpatrzone przez p re ­
zydia rad pow ia tow ych i  na p lenarnych posiedze­
niach przedstawione do zatw ierdzenia. T e rm in  ukoń­
czenia tych  prac w  większości w o jew ództw  w yzna­
czono na 15 lutego, tak, że po w ype łn ien iu  nowych 
w ykazów  budżetowych te rm in  wyznaczony przez 
Kancelarię  Rady P ańs tw a ,—  5 marca —  będzie do­
trzym any.

T rudn ie jszym  problem em  dla w o jew ódzkich rad 
narodowych była  sprawa re d u kc ji personelu. M im o 
to, po g run tow ne j analizie, obniżono ilość etatów 
(nie zawsze zresztą obsadzanych) zgodnie z zalece­
n iam i K a n ce la rii Rady Państwa —  a n ieraz cy frę  tę 
przekroczono. Np. w o j. łódzkie w inno  by ło  zredu­
kować 278 etatów, a zredukowało 310. W  w o j. lu ­
be lskim  cy fra  ta w ynosi 346, w  w o j. rzeszow­
skim  422.

Odbyte konferencje  zostały rów nież w ykorzystane 
dla nakreślenia g łów nych  k ie ru n kó w  pracy całorocz­
nej. N a jw iększy nacisk k ładą w ojew ódzkie rady na­
rodowe na rozw ój gm in  w ie jsk ich  (drogi, rad io fon i- 
zacja i  e lek try fikac ja ), ja k  również na poprawę w a ­
runków  kom unalnych b y tu  k lasy robotniczej.
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JO ZEF G RYCZ
D y r e k to r  N a c z e ln e j 
D y r e k c j i  B ib lio te k

Polska ustawa biblioteczna
D ekre t ¡z 17 k w ie tn ia  1946 r. o b ib lio tekach  i  op ie­

ce nad zb io ram i b ib lio tecznym i (Dz. U. R. P. 
N r. 26, poz. 163) —• został w ydany  w  ciężkim  okre­
sie pow ojennym , wobec n ieom al ca łkow itego  znisz­
czenia przez okupanta dorobku  w  zakresie b ib lio tek , 
zwłaszcza powszechnych, wobec o lb rzym ich  potrzeb 
a niedostatecznych środków  w  dziedzin ie odbudowy 
zniszczeń na w szystk ich  odcinkach życia. Te w a­
ru n k i m us ia ły  znaleźć swój w yraz rów n ież w  dekre ­
cie, k tó ry  m ia ł stw orzyć podstaw y prawne, orga­
n izacy jne  i  finansow e d la  należytego zaspokojenia 
potrzeb czyte ln ic tw a w szystk ich  obyw ate li. Trzeba 
by ło  zachowane b ib lio te k i i  zb io ry  b ib lio teczne 
uznać za narodowe m ien ie  ku ltu ra ln e , powołane do 
służenia dobru klas pracujących, w łączyć do „s łuż­
by społecznej“  w szystk ie  niezbędne a nadające się 
do tego księgozbiory —  państwowe, społeczne i na­
w et p ryw atne .

A b y  um oż liw ić  współpracę w szystk ich  typ ó w  b i­
b lio tek, d e k re t w łącza do ogólnokra jow aji s ieci za- 
rów no b ib lio te k i powszechne, ja k  naukowe i  szko l­
ne. D ekre t wciąga do w spó łp racy ja k  wspomniano 
rów n ież b ib lio te k i społeczne i  p ryw a tne , na k tó re  
M in is te r O św ia ty może nałożyć obowiązek pe łn ie ­
n ia  fu n k c ji b ib lio te k  publicznych . Mogą one ró w ­
nież o trzym yw ać subw encje państwowe z uw ag i na 
ich  naukow y lu b  m asowy charakter.

Celem ¡zaopatrzenia k ra ju  m oż liw ie  rów nom ie rn ie  
w  p iśm ienn ic tw o  w szystk ich  dziedzin w iedzy, b i­
b lio te k i naukowe m a ją  obowiązek, na podstawie 
wzajemnego porozum ien ia co do zakresu swych 
specja lnych zainteresowań i  p lanow e j współpracy, 
poświęcić szczególne staran ia obranym  gałęziom 
p iśm ienictw a. A b y  każda książka „p racow a ła “ , tzn. 
była dostępna w  na jw łaściw sze j w  każdym  przypad­
ku  b ib lio tece, mogą określone m a te ria ły  być prze ję­
te  przez inne  (w łaściwe dla danej dziedziny) b ib lio ­
te k i w  postaci depozytu lu b  w  drodze w ym ia n y  czy 
przekazania.

Jak z powyższego w yn ika , p ierwszą cechą cha­
rak te rys tyczną  d la  naszego dekre tu  jes t dbałość
0 w ciągnięcie do społecznej pracy zaspokajania po­
trzeb czy te ln ic tw a  m oż liw ie  na jliczn ie jszych  zbio­
ró w  i  b ib lio tek . Sieć b ib lio teczna m usi być ja k n a j-  
ba rdz ie j gęsta, aby każdy m ia ł ła tw y  dostęp do 
książek. D latego duży nacisk jest położony na b i­
b lio te k i gm inne i  p u n k ty  b ib lio teczne w  gromadach 
w ie jsk ich , ko lon iach robotn iczych, dz ie ln icach m iast
1 in n ych  ośrodkach życia zbiorowego.

A b y  b ib lio te k i spe łn ia ły  należycie sw o ją  rolę 
dekre t orzeka, że m ają  one 1) gromadzić księgozbiór 
odpow iadający ich  celom i  przystosowany do po­
trzeb i  zainteresowań czy te ln ików  danych środo­
w isk, 2) posiadać personel należycie przygotow any 
do p racy  z książką i  czy te ln ik iem , 3) składać corocz­
ne sprawozdania ¡ze sw ej działalności.

D rugą cechę charakterystyczną dekre tu  stanow ią 
przepisy dotyczące obow iązku zakładania i  u trz y ­

m yw an ia  b ib lio tek . W  stosunku do naukow ych b i­
b lio te k  obow iązek ten ciąży ca łkow ic ie  na Państwie. 
Natom iast do zakładania i  u trzym yw a n ia  pub licz- 

•nych b ib lio te k  powszechnych obowiązane są w łaśc i­
we zw iązk i samorządowe z tym , że Państwo pow in ­
no na ten ce l św iadczyć conajm nie j 25°/o łącznych 
w yda tków  w szystkich zw iązków  samorządowych 
poniesionych przez n ie  w  poprzedn im  ro ku  budże­
tow ym .

W  dekrecie  zna jdu je  się postanow ienie p rze j­
ściowe, że do czasu zapewnienia zw iązkom  samo­
rządow ym  dostatecznych w łasnych źródeł dochodo­
wych, w y d a tk i na zakładanie now ych samorządo­
w ych b ib lio te k  pub licznych  oraz ich  u trzym an ie  po­
k ryw a ć  będzie Skarb Państwa w  fo rm ie  specjalnej 
do tac ji d la  tych  zw iązków. W  ten sposób Państwo 
gw aran tu je  p ra w id ło w ą  i  p lanową rozbudowę sieci 
b ib lio tek .

Trzecią wreszcie cechą w yróżn ia jącą  dekre t jest 
powołan ie jako  organów doradczych, reprezentu ją ­
cych czyn n ik  społeczny —  Państw ow ej Rady B ib lio ­
tecznej p rzy  M in is te rs tw ie  O św ia ty oraz w ojew ódz­
kich, pow ia tow ych  i  gm innych  ko m ite tó w  b ib lio ­
tecznych p rzy  odnośnych terenow ych radach naro­
dowych. W  państw ie  dem okrac ji ludow e j jes t to 
rzeczą na tu ra lną  i  celową. Samorząd te ry to r ia ln y , 
bezpośrednia reprezentacja mas ludow ych danej 
gm iny, pow ia tu  czy w ojew ództw a, pe łn i służbę spo­
łeczną zaspokajania potrzeb najszerszych mas lu d ­
ności i  m. im. rów nież potrzeb k u ltu ra ln ych . Znając 
te potrzeby na jb liże j, będąc bezpośrednio za in tere­
sowanym  w  ich  zaspokajaniu i  gospodarując fu n d u ­
szami na to  przeznaczonym i, samorząd może i  po­
w in ien  ja k  na jściś le j współdzia łać w  a k c ji b ib lio ­
tecznej z czynn ikam i państw ow ym i i  społecznym i.

I  w  a kc ji b ib lio teczne j należy dążyć do ja k  n a j­
większego zbliżenia się mas ludow ych oraz wciągnąć 
je  do w ykonyw an ia , we w łasnym  ich  interesie, fu n k ­
c ji zw iązanych z tą  akcją. Sposobność ku  tem u za­
pew nia  dekre t, z jedne j s trony  przez możność w e j­
ścia do odpow iednich w ładz samorządowych, z d ru ­
g ie j —- do in s ty tu c ji społecznych. Rady narodowe, 
ko m ite ty  b ib lioteczne, Państwowa Rada B ib lio tecz­
na m ają zagw arantow any w y ra źn y  w p ły w  na akcję 
b iblioteczną, ta k  ja k  tego obecny us tró j P o lsk i L u ­
dow ej wymaga. Państwowa Rada B ib lio teczna ma 
badać po trzeby b ib lio te ka rs tw a  i  czy te ln ic tw a  w  ca­
ły m  k ra ju  i  składać w n io sk i w  te j spraw ie M in is tro ­
w i O św iaty, opin iować p ro je k ty  przepisów  norm a­
tyw n ych  w  ty m  zakresie lu b  od siebie .zgłaszać 
w n iosk i ustawodawcze; ko m ite ty  b ib lio teczne zaś 
m a ją  opiekować się b ib lio teka m i powszechnymi 
i  szko lnym i oraz rozw ojem  czyte ln ic tw a, opin iować 
budżety na potrzeby b ib lio tek , harm onizować dzia­
łalność tych  b ib lio te k  i  dbać o zaspokojenie potrzeb 
szerokich mas ludow ych  w  zakresie słowa d ru ko ­
wanego.
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TA D E U S Z  O K N IŃ S K I
R adca M in . R o lu ic tw a  i  R. R.

Stan potrzeby i korzyści melioracji w Polsce
W spadku po przeszłości otrzymaliśmy gospodarkę 

wodną kra ju  w  stanie wielkiego zacofania. Daleko w ty ­
le w lekliśm y się- pod tym  względem w  porównaniu do 
kra jów  innych, mimo nadmiaru rąk roboczych na wsi. 
Niewiele równie^ dokonano w  okresie międzywojennym. 
Poniższa tabela ilus tru je  w  sposób przekonywujący 
obecny stan spraw gospodarki wodnej:

rt3
Rodzaj Stan Do «

melioracji obecny inykonania 8 S.Ï
¡c 3'o

1. Budowa wałów 3.500 km 2.000 km 24
2. Regulacja rzek 

i  budowa kanałów 7.500 km 20.000 km 144
3. Kanały główne 

rowy odpływowe 520.000 ha 1.000.000 ha 24
4. Odwodnienie ro­

wami otwartym i 1.073.200 ha 2.000.000 ha 48
5. Drenowanie 2.569.400 ha 4.000.000 ha 240

480

Rozmiar i zakres zagadnienia wodnego związanego 
z rolnictwem obejmuje następujące zasadnicze dziedzi­
ny prac: budowę wałów przeciwpowodziowych, regula­
cję rzek i potoków, prowadzenie skutecznej gospodarki 
wodnej na terenach dolinowych, a więc łąkowych i  past­
wiskowych, odwodnienie torfow isk i  bagien, drenowa­
nie, deszczownie, rolnicze wykorzystanie ścieków m ie j­
skich, wodociągi.

W hierarchii potrzeb na plan pierwszy wysuwa się 
zagadnienie zmeliorowania i  zagospodarowania użytków 
zielonych, stanowiąc fundament pod rozwój akcji ho­
dowlanej, która nabiera cech w ie lk ie j akcji państwo­
wej ze względu na deficyty tłuszczowe i mięsne. Tylko 
dobrze przeprowadzona melioracja użytków zielonych 
może zapewnić powodzenie akcji hodowlanej. Sprawa ta 
nabiera specjalnego znaczenia wobec uprzemysłowienia 
k ra ju  i przesunięcia części ludności z ro li do fabryk, co 
wzmoże dalsze zapotrzebowanie na tłuszcze, mięso 
i mleko. Jeżeli chodzi o cyfry  przedwojenne, to na gło­
wę ludności wypadało około 9 kg mięsa, wobec 40 — 50 
kg w  krajach o wysokiej kulturze rolnej. Oczekuje nas 
więc olbrzymie zadanie wyrównania przedwojennych 
zaległości i  znacznego podniesienia konsumcji.

Melioracja i zagospodarowanie użytków zielonych są 
najbardziej rentownym i inwestycjami i  przy łąkach to r­
fowych wkłady amortyzują się w  ciągu 2 —  3 łat, dając 
po upływ ie tego okresu czyste zyski, które wynoszą naj­
mniej około 15 kg przyrostu siana rocznie na jeden hek­
tar, co przy całkowitej powierzchni zagospodarowania 
w  ilości 4 m ilionów ha i cenie 800 zł. za 1 metr siana 
daje sumę 48 m iliardów złotych dochodu rocznego. Sta­
nowić to będzie poważny wkład do wzrostu dochodu 
społecznego.

Rozwinięta hodowla na dobrych łąkach zmeliorowa­
nych podnosi wydajność jednej krowy z 1.500 litró w  
mleka rocznie (u nas przed wojną) do 5.000 litrów , mle­
ka o dużej zawartości tłuszczu, a poza tym  przysparza 
duże ilości obornika, co posiada w ielkie znaczenie wo­

bec wyługowania gleb z próchnicy. W krajach o dobrze 
rozwiniętej hodowli, intensywność nawożenia pól obor­
nikiem wynosi 32% powierzchni użytków rocznie, pod­
czas gdy w  Polsce wynosiła ty lko  6,4%, czyli co 15 lat 
następowało pełne nawożenie pola. Korzyści są tak duże 
i  bezsporne, że niewątpliw ie sprawa melioracji użytków 
zielonych W najbliższym czasie znajdzie należyte roz­
wiązanie i w  ramach gospodarki socjalistycznej zosta­
nie Szybko zrealizowana.

Następnym zagadnieniem melioracyjnym jest budowa 
wałów przeciwpowodziowych. Jest to zagadnienie cen­
tralne dla w ielu rejonów rolniczych, gdyż powodzie po­
wodują nie ty lko  olbrzymie straty materialne, ale i po­
chłaniają wiele istnień ludzkich. Rozmiary akcji, biorąc 
pod uwagę kiiometraż obwałowań nie są zbyt duże. Są 
one jednak bardzo- kosztowne. Musimy wykonać 2.000 
km wałów nadrzecznych. Koszt ich budowy wraz z nie­
zbędnymi umocnieniami wynosi 24 m ilia rdy zł. Ale 
nadmienić wypada, że materialne stra ty spowodowane 
powodzią 1947 r. wyniosły na dzisiejsze przeliczenia 
kilkanaście m ilia rdów  zł. Przyjmując, że okresowość po­
wodzi według danych statystycznych ponawia się 
w  skali największej co 6 lat, nakłady na budowę wa­
łów zamortyzują się w  czasie mniej więcej 12 lat. W y­
jaśnić należy, że przy realizacji budowy wałów prze­
ciwpowodziowych jednocześnie 'uwzględniać się winno 
wszystkie zasadnicze potrzeby hydrotechniczne doliny 
chronionej wałami.

Trzecim z kolei pod względem ważności działem prac 
wodno - melioracyjnych w  kra ju  jest regulacja rzek i po­
toków. Potrzeby kra ju  w  tym  zakresie wynoszą 20.000 
km kory t rzecznych do uregulowania. Jest to zagad­
nienie dla w ie lu  rejonów kra ju  decydujące. Rozstrzyga 
ono o możliwości dokonania zasadniczej regulacji sto­
sunków wodnych w  dolinach rzecznych, począwszy od 
dopływów, a skończywszy na największych magistra­
lach wodnych. Dlatego też akcja w  tym  dziale wymaga 
sharmonizowania pracy przy rejonizacji kraju, ustale­
nia ważności poszczególnych rejonów, ich produkcji ro l­
nej i przemysłowej. Ustalenie planu, kolejności zamie­
rzeń jest w toku badań naukowych i opracowań tech­
nicznych dla całych systemów wodnych kraju. Obecne 
prace rzeczowo - techniczne ograniczają się do u trzy­
mania i konserwacji cieków już uprzednio uregulowa­
nych. Sfinansowanie budowy 20.000 km koryt wyma­
gających uregulowania sięga cyfry  144 m iliardów zło­
tych. Prace te stworzą jednak równowagę bilansu wod­
nego — przez budowę zbiorników retencyjnych, przez 
magazynowanie wody zimowej na okres letniej posu­
chy, przez uregulowanie fa li powodziowej i zabezpie­
czą poza tym  transport wodny i  energetykę, przemysł 
i miasta (wodociągi), w  potrzebne ilości wody.

Zagadnienie drenowania, a więc usuwania niedoma- 
gań glebowych i  wodnych w  skali ogólnokrajowej, się­
gające rozmiarem na swym obszarze 4 m ilionów ha 
i  związane z tym  wydatkiem 240 m iliardów  złotych jest 
obecnie w stadium doświadczeń i badań w  kierunku 
zastąpienia kosztownego zakładania rurek ceglanych 
przez stosowanie zmechanizowanego systemu kreciego 
drenowania. Niemniej jednak jest to dziś zagadnienie
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raczej teoretyczne, czekające na swą kolejkę. Może już 
być aktualne w najbliższych latach. N iewątpliw ie zdre­
nowanie wadliwych gleb podniesie ich produkcyjność
0 30 — 40%.

Jako odrębny dział prac wodnych pozostaje omówić 
zagadnienie wykorzystania rolniczego ścieków m ie j­
skich. Wielkość strat narodowych przez bezużyteczne 
spuszczanie olbrzymich ilości zasobów pokarmowych dla 
roślin do morza wynosi rocznie 9.600.000.000 zł. Jest to 
zagadnienie niezmiernie ważne, jego realizacja może być 
nasilana stopniowo przez ściślejszą współpracę miasta 
jako producenta ścieków i  wsi jako ich konsumenta.

JA N  K U C H C IŃ S K I

Nowe przepisy o dotacjach
Skarbu

Skurczenie się dochodów zw iązków  samorządu te ­
ry to ria lnego , spowodowanych w ojną, w  zakładach
1 przedsiębiorstwach samorządowych, p rzy  rów no- 
czesnym wzroście zadań tych  zw iązków, w yw o ła ło  
w  dobie pow ojenne j konieczność przebudow y syste­
m u finansów  kom unalnych, m. in. także konieczność 
w ypracow ania now ych zasad o dotacjach z fu n d u ­
szów S karbu  Państwa na rzecz samorządów.

D ekre t z dn ia  20 m arca 1946 r. o finansach ko ­
m una lnych  (Dz. U. R. P. z 1947 r. N r  40, poz. 199) 
w  a rt. 19 p rze w id yw a ł d w o ja k i sposób dotowania 
samorządów z funduszów  Skarbu Państwa, a m ia­
now ic ie  poprzez dotację podstawową oraz dotacje 
uzupełn iające. T y tu łe m  do ta c ji podstawowej S karb  
Państwa w  te rm in ie  do dnia 10 każdego miesiąca 
za m iesiąc ub ieg ły  p rzekazyw a ł 10°/o g lobalnej 
k w o ty  w p ły w ó w  z podatku  obrotowego, z czego 8°/o 
o trzym yw a ł K om una lny  Fundusz Pożyczkowo-Za- 
pomogowy, pow ołany do bezpośredniego udzielania 
do tac ji zw iązkom  sam orządowym  oraz do przyzna­
wania im  pożyczek bezprocentowych lu b  oprocento­
wanych na zasilenie funduszów kasowych, w  w y ­
ją tko w ych  przypadkach także i  na inne  cele, nie 
w yłączając pokryw an ia  w yd a tkó w  inw estycy jnych , 
1% zaś izby przem ysłowo-handlowe, a 1 % izby 
rzem ieślnicze. Dotacje  uzupełn ia jące natom iast, 
w staw iane do budżetów M in is te rs tw : A d m in is tra c ji 
P ub liczne j lu b  Z iem  Odzyskanych, m ogły być p rzy ­
znawane ty lk o  [gm inom  m ie jsk im  i  pow ia tow ym  
zw iązkom  sam orządowym  w  w y ją tko w ych  p rz y ­
padkach, uzasadnionych n ieodzow nym i potrzebam i, 
po uprzedn im  zbadaniu przez w ładze nadzorcze 
p rzy  współudzia le  delegata Skarbu Państwa ich 
budżetów, w  (szczególności co do celowości i  osz­
czędności po stron ie  , w yda tków  oraz należytego! 
w ykorzystan ia  p rzys ługu jących  im  źródeł dochodów.

Z chw ilą  przejęcia Kom unalnego Funduszu Po- 
życzkowo-Zapomogowego przez Samorządowy F un ­
dusz W yrów naw czy na podstawie- ustaw y z dnia 
9 marca 1948 r. (Dz. U. R. P- N r 16, poz. 111) 
dotacja podstawowa w  wysokości 8<Vo w p ływ ów  
z poda tku  obrotowego przeszła na Samorządowy 
Fundusz W yrów naw czy, którego zadania w  zakre­
sie udzie lan ia d o tac ji i  pożyczek zw iązkom  samo-

M e l i o r a c j e  s z c z e g ó ł o w e ,  w y k o ­
p a n i e  g ł ó w n y c h  k a n a ł ó w  o d p ł y ­
w o w y c h  jest bezpośrednio najściślej związane 
z interesem gospodarstwa wiejskiego. W dzisiejszych 
warunkach przejęcia przez Państwo bardzo szerokiego 
wachlarza prac ogólnych ten właśnie, zresztą w  swych 
cyfrach bezwzględnych, skromny dział pracy, w  i-  
n i e n  b y ć  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  o b ­
s ł u ż o n y  p r z e z  s a m o r z ą d .  Doniosłym 
zagadnieniem będzie tu właściwe wykorzystanie szar- 
warku, któremu to zagadnieniu poświęcimy osobny ar­
tykuł.

dla samorządu z funduszów 
Państwa

rządow ym  p o k ryw a ją  się w  zasadzie z dotychczaso­
w ym i zadaniam i Kom unalnego Funduszu Pożyczko- 
wo-Zapomogowego.

Z dn iem  1 stycznia 1949 r. w spom niany art. 19 
dekre tu  o finansach kom una lnych  o trzym a ł nowe 
brzm ienie, nadane m u a rt. 32 de k re tu  z dn ia  25 
październ ika 1948 r. o podatku o b ro tow ym  (Dz. U. 
R. P. N r 52, poz. 413). ,

P rzy  pobieżnej analiz ie wspomnianego przepisu 
w  now ym  jego b rzm ien iu  może się wydawać, że 
uszczupli on ś rodk i finansowe, przeznaczone do tych­
czas z funduszów  S karbu  Państwa na dotację  dla 
zw iązków  samorządu te ry to ria lnego , gdyż z jedne j 
s trony  wprowadza zasadę, że odtąd Skarb Państwa 
przekazuje w  te rm in ie  do d n ia  10 każdego m iesią­
ca za 'miesiąc ub ieg ły  na rzecz Samorządu F undu­
szu W yrównawczego ty tu łe m  d o ta c ji —■. w praw dzie  
tak ja k  dotychczas —  8%  w p ły w ó w  z podatku 
obrotowego, lecz n ie  g lobalne j ich  kw o ty , a ty lk o  
kw o ty , p rzypadającej po w yłączen iu  w p ływ ó w  z te ­
go poda tku  cd obrotów , osiągniętych przez w y tw ó r­
ców oraz im p o rte ró w  ze sprzedaży lu b  w ym ia n y  to­
w arów , ob ję tych  w  d n iu  31 grudn ia  1948 r. mono­
po lam i ska rbow ym i lub  akcyzą, z d ru g ie j zaś — 
zryw a jąc  z pojęciem  do ta c ji podstawowej i  do tac ji 
uzupe łn ia jących —  pozbawia ty m  -samym gm iny 
m ie jsk ie  i  pow iatowe, zw iązk i samorządowe możno­
ści ubiegania się o dotacje  uzupełn iające. Nadto 
w  dekrecie o podatku obro tow ym  b ra k  jest p rzep i­
su przekazującego w p ły w y  z k a r t re jes tracy jnych  
zw iązkom  samorządowym, co w  konsekw encji po­
zbawia je  tych  w p ływ ów , przekazanych im  w  latach 
podatkow ych 1946 i 1947 na podstawie a rt. 28 de­
k re tu  o finansach kom unalnych , za ro k  zaś 1948 — 
na podstaw ie art. 2 dekre tu  z dn ia  25 lutego- 1948 r. 
o zm ianie dekre tu  z dn ia  21 grudn ia  1945 r. o p 
da tku  obro tow ym  (Dz. U. R. P. N r 12, poz. 94).

B iorąc jednak pod uwagę, że dekre t o podatku 
obro tow ym  wprowadza zasadnicze zm iany w  do­
tychczasowym  system ie poboru dan in  państwowych 
oraz zważywszy okoliczność, że w  prak tyce  an i m ia ­
sta ani pow ia tow e zw iązk i samorządowe n ie  ko rz y ­
s ta ły  z do ta c ji uzupełn ia jących, należy dojść do 
wniosku, że cyt. art. 19 dekre tu  o finansach kom u­
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na lnych  w  now ym  b rzm ien iu  ma na celu nie 
uszczuplenie środków  finansow ych przeznaczonych 
z funduszów  Skarbu Państwa na dotacje dla zw iąz­
ków  samorządowych, lecz u trzym an ie  co n a jm n ie j 
dotychczasowych ¡zasad w  ty m  zakresie oraz praw ne 
uregu low an ie  tego stanu, ja k i oddawna w y tw o rz y ł 
się w  praktyce.

D ekre t o podatku obrotow ym , dając bow iem  pod­
stawę p raw ną  do zniesienia m onopoli skarbow ych 
i  akcyzy, p rzew idu je  jednocześnie możność rekom ­
pensaty w p ływ ó w  z tego ty tu łu  na rzecz Skarbu 
Państwa poprzez podatek obro tow y, gdyż bądź pod­
wyższa autom atycznie s ta w k i tego podatku w  p rz y ­
padkach zniesienia akcyzy na n iek tó re  to w a ry  n ią  
objęte, bądź upoważnia M in is tra  Skarbu do w p ro ­
wadzenia staw ek podatkow ych w  in n e j wysokości 
lub  od inne ) podstawy opodatkowania, n iż  to  prze­
w id u je  d e k re t od obro tów  przedsięb io rstw  państw o­
wych, państwowo-spółdzie lczych i  samorządowych 
lu b  pozostających pod zarządem państw ow ym , bądź 
wreszcie stanow i, że M in is te r S karbu ustala ceny 
tow arów , ob ję tych  w  d n iu  31 grudn ia  1948 r. mono­
polam i skarbow ym i.

S koro  się zważy, że przed re fo rm ą Samorządowy 
Fundusz W yrów naw czy n ie  uczestn iczył we w p ły ­
wach z op ła t m onopolowych i  akcyzy, pobieranych 
na rzecz Skarbu Państwa, to pom ija jąc  już  kw estię  
zw o ln ien ia  m onopoli od poda tku  obrotowego' w  la ­
tach 1946-1948 na podstaw ie w ydaw anych ro k  rocz­
n ie  w  ty m  względzie specja lnych przepisów, należy 
dojść do w niosku, że now y przepis, chcąc zachować 
dotychczasową zasadę dotow an ia Funduszu z w p ły ­
w ów  z podatku  obrotowego, m usia ł go> jednocześnie 
w yłączyć od udz ia łu  w e  w p ływ a ch  z tego podatku 
w e w szystk ich  przypadkach, gdy podatek ten pobie­
rany  jest jako  rekompensata op ła t m onopolowych 
łu b  akcyzy.

Nadto, jeże li chodzi o s tra ty , ja k ie  poniósł F un ­
dusz na sku tek w yłączenia go z udz ia łu  w  stosunko­

wo n ie w ie lk ich  w p ływ ach  z podatku obrotowego, 
przypadającego obok staw ek akcyzowych od św iad­
czeń tow arów  ob ję tych  akcyzą, oraz pozbawienie 
zw iązków  sam orządowych w p ływ ó w  z k a r t re je ­
s tracy jnych , to p rak tyczn ie  rzecz b iorąc można 
stw ierdzić , że s tra ty  te  w  rezu ltac ie  n ie  ty lk o  się 
w yrów na ją , lecz że ogólna pu la  do tac ji zw iązków  
sam orządowych znacznie wzrośnie, skoro ¡się zważy 
stałą tendencję rozw o jow ą w p ływ ó w  z podatku 
obrotowego), nadto zaś, wprowadzone dekretem  
o podatku  o b ro tow ym  —  podwyższenie staw ek tego 
podatku  od większości świadczeń w  sektorze p r y ­
w atnym , od n ie k tó rych  zaś także i  w  sektorze uspo­
łecznionym , oraz przypuszczalne w prow adzen ie  od 
obrotów , osiągniętych za świadczenia tow arów  
luksusowych, stawek o 10% wyższych od stawek 
ogólnych.

Przechodząc do do tac ji iz funduszów S karbu Pań­
stwa na rzecz izb  przem ysłowo hand low ych oraz 
iz b / rzem ieślniczych, to  w ynos i o-na nadal d la  każdej 
¡z n ich  l°/o w p ływ ó w  z poda tku  obrotowego, z w y ­
łączeniem jednak w p ływ ó w  z tego podatku  od obro­
tów , osiągnię tych za świadczenia sektora' uspołecz­
nionego, aby w  ten sposób ograniczyć dotychczaso­
we ich  uczestn ictwo w  g lobalnych w p ływ ach  z tego 
podatku, co n ie  m ia ło  żadnego istotnego w  tym  
względzie uzasadnienia.

Dotacje  na rzecz w spom nianych izb Skarb Pań­
stwa przekazuje także do 10 każdego ¡miesiąca za 
miesiąc ub ieg ły  z tym  jednak zastrzeżeniem, że ce­
lem  un ikn ięc ia  w  p rak tyce  zbyt skom plikow anych 
rozliczeń M in is te r Skarbu może okreś lić  wysokość 
do tac ji w  kw otach  rycza łtow ych  na podstawie da­
nych sta tystycznych M in is te rs tw a  Skarbu o w p ły ­
wach z podatku  obrotowego pod w a ru n k ie m  jednak, 
że rycza łt ten  ma odpowiadać ¡kwotowo d la  każdej 
z- izb  1%  w p ływ ó w  z tego podatku, pobranego od 
sektora prywatnego.

Z dości/iaciczeń dzioloczo ierenow/ego

O CZYM POWINIEN WIEDZIEĆ PRZEWODNICZĄCY
G. R. N.

B a rd z o  często zda rza  s ię  jeszcze dz iś  po g m in a c h  
w ie js k ic h ,  że n o w o w y b ra n y  p rz e w o d n ic z ą c y  G. R. N . 
o b e jm u ją c  m a n d a t p rz e w o d n ic z ą c e g o  n ie  zd a je  sob ie  
s p ra w y  z tego , że za w s z y s tk o  z ło  i  n ie d o m a g a n ia  w  ło ­
n ie  ra d y  n a ro d o w e j on je s t  o d p o w ie d z ia ln y  p rz e d  w y ż ­
szą w ła d z ą  ra d y  n a ro d o w e j. N a jw ię c e j ch o d z i t u  o p ie ­
n ią d z  p u b lic z n y .

W  p e w n e j g m in ie  w ie js k ie j z a b ra k ło  p ie n ię d z y  w  k a ­
sie . N a  w n io s e k  z a rzą d u  g m in n e g o  zażądano od n o w o - 
w y b ra n e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  G .R .N . z w o ła n ia  ra d y  n a ­
ro d o w e j,  ce le m  u c h w a le n ia  d o d a tk o w e g o  b u d ż e tu  na  
w y d a tk i g m in y . N o w o w y b ra n y  p rz e w o d n ic z ą c y  z a m ia s t 
zażądać od k o m is ji  k o n t r o l i  spo łe czn e j o ra z  od k o m is ji  
f in a n s o w o  -  b u d ż e to w e j s k o n tro lo w a n ia  k a s y  i  ks ią g ,

a s p ra w o z d a n ie  p rz e d ło ż y ć  n a  p o s ie d ze n iu  G .R .N . do 
p rz e d y s k u to w a n ia , bez p o s ie dzen ia  P re z y d iu m  G .R .N . 
z w o łu je  p o s ie dzen ia  ra d y , k tó ra  bez n a le ż y te g o  w y ja ś ­
n ie n ia  u c h w a la  d o d a tk o w y  b u d że t.

O p is a n y  fa k t  m ia ł m ie js c e  w  czasie n ieo becn ośc i 
p rz e d s ta w ic ie la  P re z y d iu m  P .R .N . na  d a n y m  pos iedze ­
n iu .

P ie n ią d z  g ra  p o w a ż n ą  ro lę .
G łó w n ą  s p rę ż y n ą  w p ra w ia ją c ą  w  ru c h  c a ły  a p a ra t sa­

m o rz ą d o w y  je s t ra d a  n a ro d o w a  z p rz e w o d n ic z ą c y m  
n a  czele, k tó r y  za w s z y s tk o  po no s i o d p o w ie d z ia ln o ść .

P o w ia to w e  w ła d z e  ra d  n a ro d o w y c h  w in n y  tu  z w ró ­
c ić  ba czn ie jszą  uw agę .

Jan Krasucki
P rze w ó d . G .R .N . Ł o w k o w ic e  

po w . K lu c z b o rk
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M.K.N. W MRĄGOWIE NIE TYLKO  
URZĘDUJE ALE I  GOSPODARZY

MRN w Mrągowie (woj. olsztyń­
skie) uczciła 600 lecie istnienia swe­
go miasta w  sposób —- dosłownie 
„budujący“ . Oddano bowiem do 
użytku mieszkańców miasta takie 
instytucje jak: Dom Ludowy, mu­
zeum miejskie, gazownię, bursę i 
targowicę miejską.

Muzeum miejskie mieści się w  od­
remontowanym Domu Ludowym i 
zawiera pamiątki historyczne, doku­
mentujące polskość Mrągowa,

Akcja zakładania tego rodzaju 
muzeów jest godna polecenia wszy­
stkim  miastom Ziem Odzyskanych, 
tym  bardziej, że ostatni okólnik Ra­
dy Państwa, (Nr. 73) w  sprawie in ­
strukcji działalności samorządu na 
polu ku ltu ry  i  sztuki wyłącza „m u­
zea h is torii miasta“ spod przejęcia 
przez Państwo.

Sale przewidziano na czytelnie 
pism, bibliotekę i gry świetlicowe. 
Brakiem jest jednak niewyznaczenie 
stałych godzin otwarcia i nieukoń­
czenie remontu centralnego ogrze­
wania.

Miasto jest uporządkowane i od­
gruzowane; — MRN szczyci się go­
spodarczym sposobem rozwiązania 
isprawy odgruzowania —  bo przy. 
koszcie robocizny 810.000 złotych, 
uzyskano ze sprzedaży cegieł i  że­
lastwa 671.000 złotych. W ten sposób 
nie wyczerpano całego przewidziane­
go na ten cel kredytu. Umożliw iło 
to postawienie ha li targowej, wybe­
tonowanie placu targowego i uregu­
lowanie traw ników  w  mieście.

Dzięki pracy robotników zaoszczę­
dzono też ponad 700.000 zł przy bu­
dowie gazowni miejskiej. Podczas, 
gdy kosztorys inwestycyjny budowy 
brakujących dwóch ssaków do ga­
zowni wynosił 800,000 zł przodowni­
cy pracy Piątkowski, Górski i Cioł­
kowski, pod kierownictwem gazmi- 
strza Krzysztofika wykonali tę część 
remontu kosztem ... 40.000 złotych. 
Koszt remontu całej gazowni wyniósł 
2.600.000 złotych, a w  ciągu 3 miesię­
cy okazała się ona już rentowna.

Bursa miejska w Mrągowie mieści 
się w  odremontowanym budynku i 
jest przeznaczona dla dziewcząt 
uczęszczających do mieszczącego się 
niedaleko Liceum Pedagogicznego. 
W pokoikach 4—5 osobowych mieści 
się w  chw ili obecnej 120 dziewcząt.

Jak z tego wynika, można roczni­
cę miasta uczcić nie ty lko  akademią

i pochodem, ale realnym i wynikam i 
odbudowy.

WSPÓŁZAWODNICTWO W POW.
ZGORZELICKIM

Dla przeprowadzenia akcji współ­
zawodnictwa w  rolnictw ie, w  powie­
cie zgorzelickim utworzono powiato­
wą komisję do sprawy współzawod­
nictwa, w  skład której weszli przed­
stawiciele p a rtii politycznych, samo­
rządu, organizacji społecznych, go­
spodarczych oraz młodzieżowych.

Akcja ta objęła gm iny i gromady,
a także poszczególnych ro ln ików  

i polegała na:
a) 100% likw idac ji odłogów,
b) 100% przeprowadzeniu akcji 

siewnej,
c) walce z chwastami,
d) prawidłowym  i racjonalnym 

przechowywaniu obornika,
e) podniesieniu wydajności z 1 ha.
Wszystkie gm iny i gromady wzięły

udział w tych akcjach. Ponadto:
a) 39 gromad współzawodniczyło w 

pracy nad podniesieniem wydajności 
buraka cukrowego z 1 ha.

b) 75 ro ln ików  indywidualnie, pod­
jęło takie samo współzawodnictwo,

c) 965 ro ln ików  indywidualnie 
współzawodniczyło w  uprawianiu 
lnu,

d) 18 ro ln ików  (indywidualnie 
współzawodniczyło w  uprawianiu 
rzepaku,

e) 37 zespołów współzawodniczyło 
w  racjonalnym przechowywaniu o- 
bornika,

f) 242 ro ln ików  indywidualnie 
współzawodniczyło w  racjonalnym 
przechowywaniu obornika,

g) 14 zespołów współzawodniczyło 
w  niszczeniu chwastów.

DZIEŃ SPONTANICZNEJ WPŁATY  
NA FOR

Powiatowa Rada Narodowa w  Zgo­
rzelcu (woj. wrocławskie) zainicjo­
wała dzień spontanicznej wpłaty na 
FOR. Akcja ta została przeprowadzo­
na we wszystkich gminac1

W dniu w płaty spontanicznej na 
FOR wpłynęło: w  gminie Jerzmano­
wa — 704.040 zł., w  gminie Bogaty­
nia — 401.302 zł. w  gminie Opolno 
— 177.756 zł., w  gminie Pieńsk — 
73.646 zł.

P.R.N. W BYSTRZYCY ŚLĄSKIEJ 
REALIZUJE UCHWAŁY 

KONGRESU

Powiatowa Rada Narodowa w 
Bystrzycy Kłodzkiej pragnąc prak­
tycznie realizować hasła Kongresu 
Zjednoczeniowego powzięła uchwałę 
o przestawieniu gospodarki rolnej 
w górach na gospodarkę hodowlaną, 
zwłaszcza w gminach wybitn ie  gó­
rzystych jak Stara Bystrzyca, Mię­
dzylesie i  Stronie Śląskie. Projekt 
został opracowany wspólnie z w y­
działem powiatowym i  Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej.

Poza tym  P.R.N. wyłoniła komisję 
mieszkaniową, która zajęła się spra­
wą mieszkań robotników na jw ięk­
szej w Polsce fabryk i zapałek w 
Bystrzycy. Robotnicy ci nie mogli 
dostać mieszkań mimo usilnych 
starań w  urzędzie mieszkaniowym, 
podczas gdy dziesiątki ludzi nie- 
związanych z zakładami pracy po­
siadało mieszkania 3-6 pokojowe.

Dotychczasowe w yn ik i — to wpro­
wadzenie 5-ciu rodzin robotniczych 
do mieszkań. Komisja postawiła so­
bie iza cel w  pierwszym kwartale 
r. b. dać mieszkania dalszym 30-tu 
rodzinom.

P.R.N. W PRZEWORSKU ZW AL­
CZA ANALFABETYZM

Powiatowa Rada Narodowa w 
Przeworsku specjalną troską otacza 
sprawę likw idac ji analfabetyzmu w 
powiecie, na którą to akcję wstawio­
no do budżetu na 1949 r. zł. 200.000 
P.R.N. postanawia w  planie swej 
pracy na rok bieżący zlikwidować 
całkowicie analfabetyzm na terenie 
powiatu.

Na wniosek kom isji oświatowej 
postanowiono uruchomić na terenie 
miasta Przeworska Uniwersytet Ro­
botniczy.

G.R.N. W LUDWIKOWICACH  
KŁODZKICH UCZCIŁA KONGRES 

ZJEDNOCZENIOWY

Gminna Rada Narodowa, w  Ludw i- 
kowicach Kłodzkich na uroczystym 
plenarnym posiedzeniu w  dniu 15.X II  
1948 r. z okazji otwarcia Kongresu 
Zjednoczenia P artii Robotniczych, 
oraz dwulecia istnienia G.R.N. w rę­
czyła nagrody pieniężne i  dyplomy 
uznania najbardziej wyróżniającym 
się robotnikom zakładów przemysło­
wych oraz rolnikom  na terenie swej 
gminy.



16 RADA NARODOWAT
Nr 4 (142)

ELEKTYFIKACJA  
GROMADY KONARZYNY  

POW. CHOJNICKIEGO
Dzięki in ic ja tyw ie Gminnej Rady 

Narodowej w  Konarzynach i  wydat­
nej współpracy Zarządu Gminnego 
wykonano przedterminowo e lektry­
fikację gromady Konarzyny powiatu 
chojnickiego'.

Plan e lektry fikac ji przewidziano 
na rok 1949 a dzięki wspólnemu w y­
siłkow i plan zrealizowano w  listopa­
dzie 1948 r. Uroczyste otwarcie l in ii 
nastąpiło w dniu 27 listopada 1948 r.

K iedy pierwsza żarówka zajaśnia­
ła na placu wioski, jednej z najbied­
niejszych gmin pow. chojnickiego, 
ludność miejscowa zebrała się tłum ­
nie przed budynkiem Zarządu Gmin­
nego, aby wyrazić swe podziękowa­
nie i  uznanie miejscowym działa­
czom społecznym pracującym dla 
dobra miejscowego społeczeństwa i 
Polski Ludowej:.

WOJEWÓDZKA POMORSKA RADA 
NARODOWA — PRZODOWNIKOM  

PRACY
W dniu 30 grudnia 1948 r. o godz. 

10-tej w  sali Urzędu Wojewódzkie­
go Pomorskiego, z in ic ja tyw y Po­
morskiej Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej dla wyrażenia uznania po­
morskim przodownikom pracy — 
robotnikom fabrycznym i  rolnym, 
wyróżnionym w szlachetnym współ­
zawodnictwie, związanym z pracą na 
Czyn Kongresowy —■ odbyło się po 
okolicznościowych przemówieniach 
Prezesa OKZZ ob. Bąkowskiego K a­
rola i Przewodniczącego Pomorskiej

Wojewódzkiej Rady Narodowej ob. 
Adamowicza Mariana, wręczenie na­
gród ufundowanych przez Pomorską 
Wojewódzką Radę Narodową posz- 
szczególnym fabrykom z przeznacze­
niem dla najlepszego przodownika 
pracy.’

Ogółem Pomorska Wojewódzka 
Rada Narodowa ufundowała 95 na­
gród za sumę 1 miln. zł. Rozdano apa­
ra ty  radiowe, rowery i błamy fu t­
rzane.

JAK RADA NARODOWA MOŻE 
USPRAWNIĆ DZIAŁALNOŚĆ  

PRZEDSIĘBIORSTWA.
Wiele się pisało już o znaczeniu i 

doniosłej ro li, jaka przypada radom 
narodowym w  akcji kon tro li społecz­
nej. Jakkolw iek nie wszystkie rady 
narodowe wykazują należytą aktyw ­
ność w  tej pracy, to jednak w  skali 
ogólnej dało się zauważyć osiągnię­
cia. Istotą tej pracy jest należyte 
wyciągnięcie wniosków z zaobserwo­
wanych braków i  w  wypadku, gdy 
interwencja na szczeblu danej rady 
nie odnosi skutku, zwracanie się ze 
swoimi uwagami do rad hierarchicz­
nie wyższych o pomoc i  bardziej sku­
teczną interwencję. Jako przykład 
należytego wyciągnięcia wniosków z 
dostrzeżonych uchybień w  przedsię­
biorstwie „C entra li Złomu“ , w  związ­
ku z akcją społecznej zbiórki złomu 
na terenie ich rad mogą służyć: Po­
wiatowe Rady Narodowe: w  Radzy­
minie, w  Płońsku, w  Działdowie i  w  
Ostrołęce. Rady te, widząc, że zebra­
ny przez społeczeństwo złom wiele 
miesięcy oczekiwał na zabranie,

Z M y c ia  s a m o r z ą d u
ZELEKTRYFIKOWANIE 10 WSI 

W POW. OLSZTYŃSKIM

W związku z przyznaniem kwoty 
7 m ilionów zł. tytu łem  prem ii za 
punktualne wpłacenie podatku grun­
towego na terenie województwa 
olsztyńskiego, Prezydium Olsztyń­
skiej Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w  grudniu 1948 r. w  ramach Czynu 
Kongresowego ustaliło, iż kwota ta 
zostanie przeznaczona na ze lektry fi­
kowanie. 5 wsi, które pierwsze wpła­
c iły  całkowicie podatek gruntowy.

W istocie zelektryfikowano nie 5, 
a 10 wsi w  związku z tym, iż pracow­
n icy ofiarowali bezpłatnie robociz­
nę, a część kosztów materiału po­
k ry li obywatele, którzy otrzym ali 
prąd.

Ot'o rezultaty te j cennej in icjatywy; 
30 km lin ii wysokiego napięcia, 
35 km lin ii niskiego napięcia 460 za­
gród otrzymało światło.

POWIAT KĘTRZYN CZEKA 
NA OSIEDLEŃCÓW

W ostatnich miesiącach 1948 roku 
dosiedlono na terenie całego powia­
tu kętrzyńskiego (woj. olsztyńskie) 
około 50 rodzin na gospodarstwa ro l­
ne (w listopadzie 37). Chłonność po­
w iatu na dzień 1.12.48 przedstawiała 
się następująco: na majątkach O.S.P. 
można było osiedlić od zaraz 71 ro­
dzin. Po dokonaniu remontów do 50 
proc., w  majątkach O.S.P. i  indyw i­
dualnie osiedlić można 239 rodzin: 
przy remontach ponad 50% znajdą

zwracały się bezpośrednio do tereno­
wych placówek „Centra li Złomu“ , 
które zlekceważyły interwencje. Nie 
widząc skutków swej interwencji 
Rady te zwróciły się za pośred­
nictwem Warszawskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej do Kancelarii Ra­
dy Państwa, dzięki interwencji któ­
rej złom został już częściowo- usunię­
ty  (gminy Ręczą je, Kamieńczyk i  
Jadów pow. radzymińskiego) częścio­
wo zaś w  pozostałych powiatach znaj­
duje s ię ,w  trakcie zwózki i wedle 
obietnic „Centra li Złomu“  zostanie 
uprzątnięty. W ten sposób interwen­
cja rad narodowych osiągnęła swój 
cel.

BILANS AKCJI BIBLIOTECZNEJ 
W WOJ. SZCZECIŃSKIM

Na terenie województwa szczeciń­
skiego — prócz bibliotek powiato­
wych, istniało 38 b ib liotek w  gm i­
nach miejskich i  6 w  gminach w ie j­
skich. W dniu 16.1.1949 nastąpiło 
uroczyste otwarcie 237 bibliotek 
gminnych oraz 1100 punktów b ib lio ­
tecznych, W liczbie tej znajduje się 
193 bib lio tek powstałych z państwo­
wych funduszów inwestycyjnych, a 
44 z kredytów wojewódzkiego- związ­
ku samorządowego i  powiatowych 
związków samorządowych uzupełnio­
nych kwotam i uzyskanymi z utwo­
rzonego przy Prezydium Woj. R.N. 
w  czerwcu ub. roku Funduszu 
Oświato-wo-Kulturalnego.

Obecny stan liczbowy bibliotek 
wyraża się cyfrą 281 — co stanowi 
93% w  stosunku do ogólnej liczby 
gmin.

pomieszczenie 73 rodziny. Delegaci 
PUR-u z centralnej Polski, po- zbada­
niu warunków na miejscu, zapowie­
dzieli przyjazd 123 rodzin z woje­
wództw centralnych.

Nowi osiedleńcy są tym  bardziej 
pożądani, gdyż odbudowa wsi postę­
puje stale naprzód: S.B.W. wyremon­
towało 662 zagrody; a w  czynie 
przedkongresowym zelektryfikowano 
wieś Wilkowo.

Powiatowa Rada Narodowa w  po­
rozumieniu z inspektoratem szkpl- 
nym uruchomiła cztery ośrodki re- 
polonizacyjne; w  zakresie szkolnic­
twa wyremontowano ,10 szkół, do 
każdej uczęszcza 60 dzieci. Najw ięk­
szą bolączką jest brak s ił nauczy­
cielskich.



Nr 4 (142) Ha d a  n a r o d o w a 17

Poroil«/ p r a u m G  pod red. dr Jerzego Starościaha

Ob. W ójt z Rokitna zapytuję, ,ęzy Zarząd Gminny 
może osadzonego w  miejscowym areszcie gminnym  
m|a mocy wyroku sądowego (skazującego na 2 mie­
siące aresztu) przestępcę używać do pracy fizycznej 
na rzecz gminy ii miejscowego posterunku M ilic ji 
Obywatelskiej.

Odpowiedź:

Zarząd G m inny może osadzonego w  areszcie gm in ­
nym  dla odbycia ka ry  aresztanta używać do pracy. 
Obowiązek pracy aresztanta w yn ika  z art. 40, 
§ 2 k. k., k tó ry  stanow i, że aresztant ma obowiązek 
zająć się pracą w ed ług  własnego w yboru ; jeże li p ra ­
ca w ybrana narusza w ew nętrzny porządek zakładu, 
lu b  aresztant żadną pracą zająć się nile chce, zarząd 
zakładu wyznacza m u pracę odpowiednią. O ile  by 
w  zw iązku z wyznaczeniem pracy aresztantow i po­
w s ta ły  jakieś w ątp liw ośc i, to wskazanym  by łoby 
uzgodnić tę kw estię  z w ładzą w yko n y  w ującą w yrok , 
a w ięc Sądem Grodzkilm  lu b  p rokura torem .

m gr. S t. Ś lu lbowski

Zarząd Gminy Lutomia pow. Świdnica zajął przy 
szkole powszechnej garaż i mieszkanie woźnego na 
składy ii śpichlerze a w  budynkach gospodarczych 
szkoły umieścił stajnie gminne. Ogród przy innej 
spalonej szkole zarząd gminny wydzierżawił pry­
watnemu przedsiębiorcy. W  gospodarkę zarządu 
gminnego wkroczyła powiatowa rada narodowa, któ­
ra uchwaliła „zlikwidować stajnie zarządu gminne­
go znajdujące się na terenie szkoły, opróżnić garaż 
na pomieszczenie ławek, sprzętu szkolnego i rowerów  
dzieci dojeżdżających do szkoły, zlikwidować spich­
lerz w  mieszkaniu woźnego i lokal przeznaczyć na 
mieszkanie woźnego, ogród przy szkole spalonej 
przeznaczyć na ogród doświadczalny szkoły w  zakre- 
się przyrodoznawstwa“.! Zarząd Gminny zapytuje, 
czy Powiatowa Rada Narokowa miała prawo powziąć 
takie uchwały i czy gminę obowiązuje wykonanie 
tych uchwał.

Odpowiedź:

Odpowiedź na postawione pytanile n ie  może ogra­
niczyć się jedyn ie  do stanowiska formalnego. W pra­
wdzie pow iatowa rada narodowa nie może powziąć 
uchw a ły  zobowiązującej gm inę do gospodarowania 
sw ym i urządzeniam i w  sposób nakazany przez 
P.R.N,. bo w tedy przekreślone b y ły b y  'ra c je  is tn ie ­
n ia  samorządu gm innego —  n iem n ie j P.R.N. ma 
praw o i  obowiązek nadzorowania gospodarki gm iny. 
U dzie len ie  dokładne j in fo rm a c ji o słuszności stano­
w iska P.R.N. n ie  może nastąpić bez dokładnego za­
poznania się z w a runkam i te renow ym i. N iem n ie j 
umieszczenie w  obrębie budynków  szkolnych s ta jn i 
gm innych  nasuwa przypuszczenie postępowania ze 
s trony  g m in y  sprzecznego z zasadami h ig ieny  pub­
liczne j.

Jeśli zaś idzie o u trzym an ie  te j h ig ieny  w  szko­
łach, to w yraźn ie  o n ie j wspom ina art. 1 p. 2 usta­
w y  z 15.V I .1939 o pub liczne j służbie zdrow ia (Dz.

U.R.P. 1939, N r  51, poz. 342), k tó ry  zagadnienie to 
poddaje pod nadzór lekarza powiatowego. Lekarz po­
w a łow y, gdyby s tw ie rdz ił, że s ta jn ie  zagrażają w y ­
mogom h ig ieny  publiczne j, m ógłby nakazać zam­
knięcie bądź szkoły, bądź sta jn i. (Por. rów nież § 5 
p. 2 rozp. M in is tra  O pieki Społecznej z dn. 26.IX.35 
—  Dz. U.R.P. 1935, N r 76 poz. 476).

Podobnie słuszne w yda je  się stanowisko P.R.N. 
w  spraw ie garażu i  m ieszkania woźnego —  zwłasz­
cza biorąc pod uwagę stanowisko Rady M in is tró w  
w yrażone w  uchw ałach stanowiących, że loka le  
szkół ty lk o  na po trzeby szkolne mogą być uży tko ­
wane.

W  św ietle  podanych w yw odów  uchwałę P.R.N. 
trak tow ać należy n ie  jako narzucenie gm in ie  spo­
sobu gospodarki m a ją tk iem  gm innym , a jako  zw ró ­
cenie gm in ie  uw agi na spostrzeżone niew łaściwości, 
u trzym yw an ie  k tó rych  zm usiłoby radę pow iatową 
do zwrócenia się do w łaściw ych w ładz (np. lekarza 
powiatowego) o wyciągnięcie  konsekw necji z tego 
stanu wobec w ładz gm innych (np. w  fo rm ie  p o lic y j­
nego zamknięcia stajnil lu b  nałożenia g rzyw ny za 
przekroczenie przepisów o h ig ien ie  publicznej).

Sprawa ogrodu szkolnego n ie  wiąże się z gospo­
darstwem  ro ln ym  posiadanym przez szkołę i  mogła­
by być rozstrzygnięta jedyn ie  na podstawie doko­
nanej inspekc ji loka lne j.

W ydział Powiatowy Rybnicki zapytuje, czy do­
puszczalna jest egzekucja administracyjna przeciw­
ko Państwowemu Gospodarstwu Leśnemu „Lasy 
Państwowe“ w  trybie przewidzianym art. 54 dekre­
tu z dnia 28.1.1947 roku o egzekucji administracyj­
nej świadczeń pieniężnych.

Odpowiedź:

Egzekucja należności p ieniężnych przeciwko „L a ­
som P aństw ow ym “ jest niedopuszczalna.

Uzasadnienie:

A rt. 53 dekre tu  z dnia 28 stycznia 1947 ro ku  
o egzekucji adm in is tracy jne j świadczeń pienięż­
nych (Dz. U. R. P. N r 21, poz. 84) stanowi, że: 
„Egzekucja należności p ieniężnych przeciwko Skar­
bow i Państwa nie jest dopuszczalna. Celem o trzy ­
mania należności pieniężnej przypadającej od 
Skarbu Państwa w ie rzyc ie l składa ty tu ł egzekucyjny 
bezpośrednio urzędow i powołanem u do zarządzenia 
w yp ła ty , k tó ry  obowiązany jest n iezw łocznie na­
leżności uiścić. To samo stosuje się odpow iednio do 
przedsięb iorstw  państw ow ych roz licza jących się 
cen tra ln ie  ze Skarbem  Państwa w  ram ach budżetu 
państwowego i  w ym ien ionych  w  rozporządzeniu 
M in is tra  S karbu“ .

„Lasy  Państwowe“  rozlicza ją  się centra ln ie  ze 
Skarbem Państwa w  ramach budżetu i  dlatego egze­
kucja  przeciwko n im  jest niedopuszczalna. W  razie 
niezapłacenia należności przez „Lasy  Państwowe“  —
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związek sam. te ry to ria lnego w in ie n  przedstawić 
sprawę w łaściw e j w o jew ódzkie j radzie narodowej, 
k tó ra  będzie mogła in te rw en iow ać bądź na szczeblu 
w o jew ódzk im  bądź też z ko le i przedstaw i sprawę 
w ładzom  centra lnym .

m gr J. S łużew ski

Zarząd Miejski w  Wolsztynie zapytuje, czy uchwa­
ły terenowych rad narodowych, powzięte na zasa­
dzie art. 34 i 39 dekretu /, dnia 20 marca 1946 roku 
o podatkach komunalnych (Dz. U. R. P. N r 40, 
poz. 198, wym agają zatwierdzenia prezydiów rad 
wyższego stopnia.

Odpowiedź:
W ym ien ione a r ty k u ły  34 i  39 dekre tu  o podatkach 

kom unalnych p rzew idu ją  możliwość pobierania 
przez gm inne zw iązk i samorządowe podatku od 
zby tku  m ieszkaniowego i  od spożycia. U chw ały 
o podatkach tych, ja k  zresztą wszystkie inne uchwa­
ły  o podatkach i  opłatach obciążających mieszkań­
ców gm iny, muszą być w edług art. 5 § 2 p u n k t b) de­
k re tu  o rgan izac ji i  zakresie dz ia łan ia  samorządu 
z dnia 23 lis topada 1944 ro ku  (Dz. U. R. P. N r 14. 
poz. 74) 'zatw ierdzane przez p rezyd ium  rady naro­
dowej wyższego stopnia.

m g r T. H a tto w s k i

Zarząd gminy Petkowice prosi o poradę w  nastę­
pującej sprawie: Czy nauczyciele korzystający 
z mieszkań gminnych w  szkołach w inni płacić poda­
tek od lokali?

Odpowiedź:
Nauczycie l korzysta jący z m ieszkania gminnego 

wT szkole jes t obowiązany do płacenia podatku od 
loka li.

Uzasadnienie:
Powyższy obowiązek określa: § 70 p. 1 Rozp. M i­

n is tra  A d m in is tra c ji P ub licznej z dn ia  20.V I .1947 
ro ku  (Dz. U. R. P. N r 51, poz. 258) w  spraw ie w y k o ­
nania dekre tu  z dnia 20.111.1946 roku  o podatkach 
kom unalnych

m g r J. S łużew ski

Zarząd gminy Trahczyn pow. Konin zapytuje ja ­
kim i przepisami unormowana jest sprawa wypłaca­
nia 50% poborów żonie pracownika, który popeł­
niwszy nadużycia podatkowe, przywłaszczy! sobie 
większą sumę pieniędzy, został aresztowany i osa­
dzony w  więzieniu .Następnie czy istnieje obowiązek 
wypłacania 50% poborów żonie aresztowanego mimo 
upływu 6-cio miesięcznego okresu rozwiązania sto­
sunku umownego o pracę.

Odpowiedź:
1) Jeżeli gm inny  zw iązek samorządowy w  T rab- 

czynie posiada w łasny statut, to w  ta k im  razie na­
leży stosunki z p racow n ikam i regulować w edług 
tego sta tu tu ;

2) jeże li zaś takiego s ta tu tu  nie ma, to w  ta k im  
razie umowa o pracę z p racow n ikam i regulowana

jest na podstaw ie rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 16.111.1928 roku  o um ow ie o pracę pracow ni­
ków  um ysłowych. Ponieważ w  przytoczonym  w y ­
padku pracow n ik  zarządu gminnego pope łn ił nadu­
życie, w ięc rozw iązanie um ow y następuje (na mocy 
art. 32 w yże j podanego rozporządzenia) z w in y  p ra ­
cow nika i  żadna odprawa za 3 miesiące p racow n i­
kow i się n ie  należy. Sprawę tę w yjaśn ia  również 
w y ro k  Sądu Najwyższego I. C. 2010/32 29.I I I . 33 
G S W  N r 40/33, k tó ry  m ów i, że w  w ypadkach na­
dużyć służbowych pracodawca może niezwłocznie 
rozwiązać umowę o pracę, p rzy  czym dla stw ierdze­
n ia  fa k tu  nadużycia służbowego ze s trony p racow n i­
ka n ie  jest konieczne wszczęcie przez pracodawcę 
przeciw ko p racow n ikow i spraw y ka rne j i  w  kon­
sekwencji uzyskanie w yroku , skazującego pracow­
n ika  za nadużycia służbowe.

Zarząd gm iny  postąpił w ięc w łaściw ie  rozw iązu­
jąc umowę o pracę, a naw et poszedł na rękę żonie 
p racow n ika  płacąc je j 50% poborów  za 6 miesięcy 
t. j. 100% za 3 miesiące. W tych  w arunkach wszel­
k ie  pretensje żony są nieuzasadnione.

Zarząd Gminny Radziki Duże zapytuje w  jaki spo­
sób unormowana jest sprawa zwalniania koni ho­
dowlanych od wykonywania świadczeń podwodo- 
wych.

i

Odpowiedź:

W  powyższej spraw ie obowiązujące są przepisy 
ustaw y z dnia 13 marca 1934 ro ku  (Dfe. U. R. P. 
N r  32, poz. 284 o nadzorze nad hodow lą : kon i 
w  brzm ien iu  jednolitego tekstu  ustaw y podanej 
obwieszczeniem M in is tra  R o ln ic tw a  i  R eform  R ol­
nych z dnia 16 m aja 1946 roku  (Dz. U. R. P. N r  23, 
poz. 154) oraz ustaw y z dnia 26 marca 1935 ro ku  
(Dż. U. R. P. N r 27 poz. 204) o świadczeniach w  na­
turze na n iek tó re  cele publiczne.

W edług art. 8 ustawy z dn ia  13 marca 1934 roku  
konie wpisane do ksiąg stadnych:

1) n ie  mogą być przedm iotem  w yją tkow ego  opo­
datkowania na rzecz samorządu,

2) jeże li przepisy n ie  p rzew idu ją  u lg  dalej idących 
kon ie  te  n ie  podlegają w yko n yw a n iu  świadczeń pod- 
wodowych, o i le  w łaścic ie l u iści równowartość 
świadczenia w  gotówce w edług ta ry fy  urzędowej,

3) w łaśc ic ie l k laczy  w pisanej do ks ięg i stadnej, 
n ie  posiadający innego konia, jes t w o ln y  zupełnie 
od świadczeń podwodowych.

Ponieważ jednak w edług ustaw y z dnia 26 marca 
1935 roku  świadczenia w  naturze na cele publiczne 
uskuteczniane być mogą rów nież w  dniów kach ro ­
bocizny pieszej lu b  zamienione na równowartość 
pieniężną ustaloną, w ed ług  art. 9 wspom nianej usta­
w y przez gm inną radę narodową, wobec tego osoby, 
k tó re  posiadają w yłączn ie  konia lub  klacz, wpisaną 
do ksiąg stadnych, mogą spełnić obow iązki obyw a­
telskie, nałożone w yże j cytowaną ustawą, niezależ­
n ie  od posiadania kon i hodow lanych, obliczone im  
w  dn iów kach pieszych t. j. ta k  ja k  osobom, k tó re  
konia n ie  posiadają.

St. K a rp iń s k i



Nr 4 (142) RADA NARODOWA 19

M a r a s a  o somorggilzłe

O ile  w  ro k u  u b ie g łym  in fo rm a c je  o pracach organów  
stanow iących i  w ykonaw czych  sam orządu p o ja w ia ły  się 
w  pras ie  doryw czo i  ob e jm ow a ły  racze j sprawozdan ie z b a r­
dz ie j e fe k to w nych  a k c ji —  o ty le  w  ro k u  bieżącym  prasa 
za in teresow a ła  się g łęb ie j is to tn ym  m om entem  dzia ła lności 
samorządu.

M om entem  prze łom ow ym  sta ła  się K o n fe re n c ja  P rezyd iów  
Woj'. R. N. i  W ojew odów , a w  p ie rw s z y m  rzędz ie  jasne 
s fo rm u ło w a n ie  P rezyden ta  R. P. B o i. B ie ru ta , zaw arte  
w  p rze m ó w ie n iu  w yg łoszonym  na te j K o n fe re n c  i.

W iększość p ism  przedrukowało mowę ob. Prezydenta 
w  obszernych skrótach. W  in n ych  p ism ach p o ja w iły  się 
rozw ażania na poruszane w  te j m ow ie  tem aty. I  ta k  
w  „Dzienniku Ludowym “ N r. 34 w  art. p. t. „Naglące zada­
nia samorządu" zw raca  się J. Szkop do a k ty w is tó w  S. L, 
sam orządowców, z apelem, aby w n ie ś li sw ó j na le ży ty  w k ła d  
do uporządkow an ia  gospodark i sam orządowej. S tw ie rdza , że 
szczególna odpow iedzia lność spoczywa na k lu b a ch  radnych 
S. L . w  radach narodow ych.

M gr. Jan M arzec w  Rzeczypospolitej N r. 20 przeprowadza 
analizę poszczególnych p o zyc ji in w e s ty c ji sam orządowych 
w  p lan ie  na ro k  1949, a m ia no w ic ie  in w es tyc je  socjalne, k o ­
m u n ika c ję  sam orządową, gospodarkę drogow ą i  urządze­
n ia  użyteczności pub liczne j.

W  a rt. p. t. „Rady narodowe“ (Rzeczpospolita N r. 32)
S tefan M agenhaim  po ró w n u je  „sam orząd“  okresu m iędzy­
w ojennego z o lb rzym ią  ro lą  i  re a ln y m i zadan iam i sam orzą­
du w  dobie dzisie jszej.

W  Nr. 32 „K u riera  Codziennego“ zn a jd u je m y  a r ty k u ł p.t. 
„P le,narwanie w  samorządzie“ dr. A . A tla s a  —  om aw ia jący  
zależność pa ńs tw ow e j i sam orządowej gospodark i finanso ­
wej.

„Gameta Ludowa“ N r. 22 przyn os i a r ty k u ł „Budżety gmin 
w iejskich  wyższe ja k  przed w ojną“. A r ty k u ł da je  c iekaw e 
zestaw ienia cy fro w e  uw zg lędn ia jąc  szczególnie kw estie  
ośw iatowe. W  p o d ty tu le  „O  " likw idac ję  k rz y w d y  szkolne j 
w s i“  w yc iąga  au to r n iezupe łn ie  ścis ły wn iosek. Pisze: „n a - 
ld iy  pow o łać  komisje s kolnę g m inn ych  rad  na rodow ych , 
pow ie rzyć ich  p ieczy sp ra w y  szkolne... sp ra w y  w yko na n ia  
obow iązku  szkolnego, fre k w e n c ji w  szkole, oraz troskę  o 
lo k a l szko ły“ . S p ra w y  te należą do kom p e ten c ji k o m i s j i  
o ś w i a t o w y c h  —  is tn ie ją cych  już p rz y  każde j radzie.

„Dziennik Ludowy“ N r. 33 i „Zycie Olsztyńskie“ N r. 33 —  
cy tu ją  w yją tk i z mowy Ob. Prezydenta, na w o łu jąc  do a k ­
tyw nośc i i  pow iązan ia  z m asam i szczególnie na odc inku  
gm innych  i  m ie js k ic h  rad  narodow ych.

iffocioTOości wrzęcloif<e

OKÓLNIK NR. 2

w sprawie wiosennej akcji siewnej

Akcja całkowitej likw idac ji odłogów stanowi naczelne 
hasło pracy w  ro ln ictw ie u progu nowego roku. W pracy 
tej powinny wziąć czynny udział rady narodowe, aby 
w  całej pełni została zrealizowana rzucona przez Rząd 
zapowiedź, że w  roku 1949 „ani jeden hektar ziemi nie 
będzie nieobsiany“ . Tegoroczna wiosenna akcja siewna 
winna się stać doniosłym czynnikiem w dziale powięk­
szenia gospodarstwa rolnego, a przez to dobrobytu wsi 
polskiej, oraz samowystarczalności żywnościowej ...Pań­
stwa w  roku 1949/,50.

W związku z tym  Kancelaria Rady Państwa zwraca 
się do prezydiów rad narodowych, aby związaną z tym  
sprawę prawidłowej organizacji pomocy sąsiedzkiej 
i wiosennej akcji siewnej w  ro ln ictw ie traktow ały jako 
naczelne zagadnienie w  programacąh swych prac.

Do pracy tej należy przystąpić bezzwłocznie. Prezy­

Prócz powyższych a rty k u łó w , zw iązanych z odbytą  w  K a n ­
c e la r ii R ady P aństw a K o n fe re n c ją  P rezyd iów  W oj. R. N. 
i  W ojew odów , zn a jd u je m y  w  pras ie  a r ty k u ły  ogólne. M . R y ­
b ic k i k ie ro w n ik  W ydz. Sam orządowego K.C.P .Z.P .R . w  a r­
ty k u le  p.t. „Rady narodowe zm obilizują masy do budowy 
socjalizmu w  Polsce“ podkreś la  zadania o rg an izac ji p a r­
ty jn e j w  radach narodow ych . O ddz ia ływ u jące  na ra d y  n a ro ­
dowe —  poprzez k lu b y  rad nych  P.Z.P.R. —  k o m ite ty  p a r­
ty jn e  w  te ren ie  n ie  p o w in n y  u ła tw ia ć  sobie p ra cy  poprzez 
e lim in ow an ie  z ra d  p rz e d s ta w ic ie li in n ych  s tro n n ic tw  
i  rad nych  be zpa rty jnych . P rzec iw n ie  rada  na rodow a po­
w iąże te w szystk ie  e lem enty i  w ychow a je  —  rea lizu ją c  
hasło w spó łp racy  z na jsze rszym i m asam i lu d o w ym i.

W  Trybunie  Robotniczej N r. 22 nakreś la  K a ro l Tkocz 
(Przew . W oj. R ady N a rodow e j w  K a to w ica ch ) k ie ru n e k  
i  zasady dz ia łan ia  k o m is ji k o n tro li społecznej ra d  na rodo­
w ych , a w  Trybunie Robotniczej N r. 24 (ka-tow-Okioj i kielec­
kie) zna jd u je m y tegoż au to ra  w y p o w ie d z i na  te m a t rad 
na rodow ych  na Śląsku.

Prasa donosi ró w n ie ż  o p ie rw szych  odgłosach K o n fe re n ­
c ji W o j. R. N. w  teren ie . M ia n o w ic ie  ,j;uż 30 s tyczn ia  w  n ie ­
dzielę. (K on fe ren c ja  w  W arszaw ie zakończyła s ię  w  sobotę 
29 s tyczn ia  w ieczorem ) odby ła  się w  K a to w ica ch  odprawa 
w szys tk ich  s ta ros tó w  po w ia tow ych , p rezyden tów  m ias t, 
przew odniczących p o w ia to w y c h  i  m ie js k ic h  ra d  na rodo ­
w y c h  oraz in sp e k to ró w  sam orządow ych —  na k tó re j za­
zna jo m ion o  zebranych z p rze b ieg iem  K o n fe re n c ji,  a w  
zw iązku  z ty m  z p ra ca m i s to ją cym i obecnie przed samo., 
rządem , n o w y m  op racow an iem  budże tów  sam orządow ych 
z uw zg lę dn ie n ie m  l im itó w , ściśle okreś lonych  przez Radę 
Państwa.

O reform ie gospodarki przedsiębiorstw komunalnych z in i ­
c ja ty w y  K o n c e la r ii Rady Państw a pisze Rzeczpospolita N r. 
27 i  K u rie r Szczeciński N r. 30. „Je d n o lite  ra m y  o rg an izacy j­
ne s tw arza ją  rea lne podstaw y do w łączen ia  p rzeds ięb io rs tw  
sam orządowych w  system p lan ow e j gospodark i państw o­
w e j“ —• po dkre ś la ją  te p ism a, sygna lizu jąc  o tw a rc ie  k u r ­
sów d la  k ie ro w n ik ó w  dz ia łó w  księgowości i  f ina nsó w  przed­
s ię b io rs tw  kom u na lnych  m a jących  ob jąć około 500 osób.

Zycie W arszawy N r. 34 om aw ia  okólnik Kancelarii Rady 
Państwa o reorganizacji b iur rad narodowych. Przebieg 
pierwszego zjazdu aktyw istek rad narodowych, ja k i się od­
był w  Szczecinie, opisuje Trybuna Robotnicza N r. 22, a p ra ­
w ie  w  każdym  num erze Ż yc ia  W arszaw y zn a jd u je m y  d ro b ­
ne w z m ia n k i o pracach S tołecznej R. N . i dz ie ln icow ych  rad  
narodow ych.

dia rad narodowych w inny dopilnować, ky  w  pełni 
były wykorzystywane dobrodziejstwa, płynące z zarzą­
dzenia M inistrów  Rolnictwa i  Reform Rolnych, Adm i­
n istracji Publicznej oraz Ziem Odzyskanych z 16.X.48 r. 
wydanego w  porozumieniu z Kancelarią Rady Państwa 
w  sprawie likw idac ji odłogów i ulg z tym  związanych 
(okólnik Kancelarii Rady Państwa Nr. 65 z 21.X.1948 r.).

Kancelaria Rady Państwa zaleca w  szczególności:
1) Omówienie zagadnienia pomocy sąsiedzkiej w  

związku z wiosenną akcją siewną na najbliższych po­
siedzeniach prezydiów wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych rad narodowych.

2) Dokładne i szczegółowe opracowanie planu pomocy 
sąsiedzkiej przy udziale miejscowych organizacji spo­
łecznych i  gospodarczych ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej na czele.

3) Skontrolowanie sprawności przebiegu i racjonal­
ności wykorzystania pomocy sąsiedzkiej w  tegorocznej 
akci siewnej przez komisje kontro li społecznej powia­
towych i gminnych rad narodowych.
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P R ZE G LĄ D  O K Ó L N IK Ó W  K A N C E L A R II R A D Y  P A Ń S TW A  
O G ŁO S ZO N Y C H  W  L IS T O P A D Z IE  I  G R U D N IU  1948 R.

N r G3 11.X I , .  D a  P re zyd ió w  W o jew ódzk ich  Rad N arodo- 
7 wych.

W  spraw ie  fu n k c jo n o w a n ia  W ojew ódzk ich  
K o m is ji P lanow an ia .

:N r  69 24.X I. D o P re zyd ió w  W o je w ó d z k ic h  Rad N arodo­
w ych oraz M ie js k ic h  Rad N a rodow ych  m. 
W arszawy i  Łodzi.

•W i p ra w ie  o rgan izow an ia  p u n k tó w  b ib lio te ­
cznych.

N r 79 2 .X II.  Do P re zyd ió w  W o je w ód zk ich  i  P ow ia to w ych  
Rad N arodow ych .
W  przedm iocie  skon tro lo w an ia  dz ia ła lności 
C.K.O.S.

N r 71 27 .X II. Do P re zyd ió w  W o jew ódzk ich  Rad N a rodo­
w ych , M ie js k ic h  Rad N arodow ych  m . W a r­
szawy i  Łodzi, P ow ia to w ych  Rad N a rod o -. 

, , w ych, M ie js k ic h  Rad N a rodow ych  m ia s t w y ­
dzielonych.
W  spraw ie  opodatkow ania  w ynagrodzeń.

N r 72 30.X ii .  Do P rezyd iów  W ojew ódzk ich  i  P ow ia tow ych  
P ad N arodow ych .
W  spraw ie  s type nd iów  d la  uczn iów  liceów  
ro ln iczych  .

N r  73 20.X I I .  Do P rezyd ió w  W o jew ódzk ich  Rad N a rodo­
w ych , M ie js k ic h  Rad N arodow ych m. W ar­
szawy i  Łodz i, P ow ia tow ych  Rad N arodo- 
\y y c h ,,M ie js k ic h  Rad N arodow ych  w  m iastach
w ydzie lonych.
W  spraw ie, in s tru k c ji dz ia ła lnośc i sam orządu 
na p o lu  k u l tu r y  i  sztuk i.

N r  74 30.X I I ;  D o P re zyd ió w  W ojew ódzk ich  Rad N arodo­
w ych , P ow ia to w ych  Rad N a rodow ych , M ie j­
sk ich  Rad N a rodow ych  m. W arszaw y i Ł o ­
dzi. M ie js k ic h  Rad N a rodow ych  m iast w y ­
dzie lonych w  spraw ie  in s tru k c ji dzia ła lności 
sam orządu na po lu  p o p ie ran ia  ro ln ic tw a .

N r  1 1C.I. Do P rezyd iów  W ojew ódzk ich  i  P ow ia to w ych  
Rad N arodow ych
W  spraw ie  o rg an izac ji b iu r  ra d  narodow ych.

N r  2 18.1. Do P rezyd iów  W o je w ó d zk ich  i  P ow ia tow ych  
Rad N arodow ych .
W  spraw ie  w iosenne j a k c ji s iewnej.

N r  3 26.1. Do P rezyd iów  W ojew ódzk ich  i  P ow ia tow ych  
Rad N arodow ych  oraz P rezyd iów  M ie js k ic h  
R ad N a rodow ych  m ias t w ydz ie lonych .
W spraw ie  zasad w ynagradzan ia  za pracą w  
radach narodowych.

P r z e ^ / q d  ustau/adlau j s íwuu

W okresie spraw ozdaw czym  ukaza ły  się 3, 4 i  5 num ery  
•D ziennika U.R.P.

D.U.R.P. Nr. 3 zaw ie ra  ty lk o  rozporządzenie w y k o n a w ­
cze w łaśc iw ych  M in is tró w  w  zakresie sp ra w  a d m in is tra c ji 
"ośw iaty i  nauk i.

D.U.R.P. N r. 4 zaw ie ra  następu jące us taw y:
Z dnia 30 grudnia 1948 r. o zmianie rozporządzenia P re ­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie  
budowlanym i t>~.budowaniu csiedil; w ym ie n io n a  u s ta w i 
upow ażnia M in is tra  O dbudow y do w yd aw a n ia  w  porozu­

m ie n iu  z w ła ś c iw y m i m m is .ra m i rozporządzeń us ta la jącyca  
ulgow e p rzep isy po licy  jn o -b udo w la ne , dopuszczając odchy­

le n ia  .. od z w y k ły c h  w ym agań w  tym  zakresie (poz. 20).
z dnia 30 grudnia 1948 r. o zmianie dekretu z dnia 10 l i ­

stopada 1945 r. o zmianie i  ustalaniu imion i nazwisk. U sta­
w a ta p rzed łuży ła  do 31 g ru dn ia  1949 r. te rm in , w  k tó ry m  
mogą złożyć prośbę o zm ianę nazw iska osoby, k tó re  w  cza­
sie w o jn y  p rz y b ra ły  nazw isko inne, w  zw iązku  Ze służbą 
w  W ojsku  P o lsk im , lu b  a rm ii sprzym ierzone j, albo z uczest­
n ic tw em  w  organ izacjach podziem nych, bądź też używ a ły  
innego nazw iska celem uch ron ien ia  się przed prześladow a­
n ia m i okupanta, (poz. 21)

z dnia 11 stycznia 1949 r. o scalen iu zarządu Z iem  O dzy- 
, skanych z ogólną adm n is tra c  ą państw ow ą; w m o m n ia n ą  
.us taw a  znosi M in is te rs tw o  Z iem  O dzyskanych. S p ra w y  n a ­
leżące , w ed ług  dotychczasowych p rzep isów  do w łaścić iw ości 
M in is tra  Z iem  O dzyskanych przechodzą do zakresu dz ia ła ­
n ia  - odpow iedn ich  m in is tró w ; sp ra w y  uw łaszczeniowe na

Z iem iach  O dzyskanych, sp raw y p lan ów  ich  zagospodarowa­
n ia , a k c ji osiedleńczej oraz w yw ozu ruchom ości z Z iem  
O dzyskanych i  in n e  spsawy spocja lne dotyczące Z iem  
O dzyskanych przechodzą do zakresu dz ia łan ia  M in is tra  A d ­
m in is tra c ji P ub liczne j, (poz. 22)

W  tym że num erze D z ienn ika  U s taw  zn a jd u je  się szereg 
rozporządzeń w ykonaw czych  odpow iedn ich  m in is tró w  w  za­
kresie  sp raw  gospodarczych, ośw ia ty  oraz 'w y m ia ru  spra­
w ied liw ośc i.

O gólnie jsze znaczenie m a rozporządzenie M inistra Prze­
myślu i Handlu oraz Zdrow ia z dnia 22 grudnia 1948 r. \v 
sprawie ustalenia wymagań jak im  w inny odpowiadać po­
mieszczenia i urządzenia zakładów mleczarskich. Rozporzą­
dzenie to w  szczegółowy sposób określa , ja k  m a ją  być w y ­
posażone w  urządzenia techn iczne wszystk iego rod za ju  
zak łady m leczarskie , (poz. 24).

D.U.R.P. N r. 5 zaw iera umowę międzynarodową doty­
cząca w ym iany handlowej między Polską a Szwecją oraz 
rozporządzenie M in is tra  Adm inistracji Publicznej z ć liia  
12 stycznia 1948 r. w  sprawie zmiany rozporządzenia z dnia 
4 sierpnia 1948 r. o wysokości zasiłków dziennych dla ro ­
dzin żołnierzy.

W ym ien ione rozporządzenie usta la, że w  ro k u  1949 w y ­
sokość zas iłków  będzie taka  sama ja k a  b y ła  w  1948 r. W y­
p ła ta  zas iłków  dziennych będzie następowała po odbyciu 
przez żo łn ierza ćwiczeń, a jeże li pow o łan ie  żo łn ie rza  t rw a ­
ło  d łuże j n iż  jeden m iesiąc —  po u p ły w ie  każdego m iesiąca.
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